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GENEWA\ lS. · (PAT). W-a 
d.zisdej&em posi~enrru kotnis}i 
roo.brojeniowej delegait holender-

. I 

ski Lonc1cm oiśWti.a.ckeył: że zda. 
niem j0g10 ~ębny pakt gwairan­

jny jest ~bytooz.ny, pooiewM. 
p a.k.t Ligi NaJl'lodów zaiwiera wszy­

. ·e niezbędne gwa.raineje. Mów-
t, ca d-OdiSlje, że Mw~t w rMJie 
wprowaickeniia. arbiit.razu pe"wne 
s~akc~ e ;X„".żą i-i~ k:>nioounti. 
eo1erał Thntrtee (Węgry) ośwlad­
za, że w dziećl'kinie ~j8?i& 
· ęgry zrobiły da.leko więcej, a­

.żeli wymaga od n.iieh tratktJM; w 
-?.ria.non. ·i beZ'pi~C1Zcilstw-0 na.ro~ 
dowe. Do pows.zechnegio' roobro­
j enia W egry przy.stą.pią. tem chę­
tniej, gdy u.ozy.nią ·w jednoc:ie­

ś.nie wszY"stkfo inne państwa. N a.:. 
stępnie zabra.ł głos 'IIlinis.ter spr. 
zagr. Skrzv1isk·i, który przypo­
mniał, ż~ Pol&ka otoc'bĆhna jeot 
_ pa1'ls-twamtl ,niena.leżą.cenii jeswie 
d·o Ligi Narodów, wobec · czego 
mus.i pr:zedewszystkiem mieć ia­
pewni'Ollle. berupieczeństWIO, diopie: 
ro później może · się rozb1ioić~ 
Wrooz.cie mini.s ter wypowiada się 
za ukłaaµanf reg-iion()Wy1JI1i. · J?.ri.ed­
st a wicie1 lrłan-dji oświadcza, . że 
narody w pos:zukiwallliitt niiebez­
pioo"Zeńs·twa ucieka.ją się · d-0 
do zib.wjeń: ~ 1nnii m&wcy . wl1tali 
myśl o airbitrażu, j~o u'7iupeł­

nie.niu paktu Ligi N aI1odów. 
GENEWA, 13 .. (PA.fi. 

nięoie się delegacji Htewskiej by'­
lo prnyjęte ogólnie }ak-0 prwzna~ 
nie się do .zupelnei klęski . . Um-0-
tywiow~mo cofnięcie -iioh te1. że 

kooni.sja politvczna. odru~cila . w 
dniu wc:llOTajszrm żą~anie · litwi­
n ów p-r.zyj ęci.a u<lq,Q~łu w i>~iwach 
podkomisji wszyst.~i~mi . gi.osan~i 

. ' .. ' l ; • 

"\)l'Ze<'ltWkO· d1'\f001~ . ·ośmi~ylo ' de· 
1egatję'litewldtą; .. która. ·.w ten• sp9-
13ób praedsta.'wił& , się · jwi .nieityllt-0 

··k.ibnf~· Md~ÓW• i •ra-
dzie Lig.i, . ale ogrQffi.ooj• w.ięksó­
Sei ~żenif.: rept~ 
;ooj w . .Jt.aui&ji. ' : . 

GĘN~W~, . 1ą9.;. (PĄ:i'). li& 
.Qrzlieioe)ea.em •.~ ~i­
-sji pc»it.yicooej" delłegać~ ~ 
'l.ł'0'7.yła ~wiłl~earie, ~ 2 ~­

du 00\'ZUC- ""jęj ~- udrr..ia„ 
h1 w poid'ik~,'" ~fa.· z~ 
l'IW~ ~~i I .~'ll d'Zi.60:-

, dceoia ~ . oogo 7.g~ ' • ·, . • egauąc 

sobie pralW10 poDOWlll.Elgn. ieb n.­
sull'ięcm na jed'nem \ z ptzy&łyeh 
z.g110madień. iDeregat wlski Za­
lakł. 1Alf4J}ą~2'yl, • i'Ż .na;Iety ,·~-

1lnifc, <'f1y ~;a. I~a: llla 
pralW'O oofinąć' ~, posta.wió­
ny na poiruttl* dzieruly . przez 
zei3<Złorocwe ?:Agtuma.d·:reni'El. ·' De· 
lega.t J)ó.lBki. : -OŚW!i&imYt,' Ż<0 1.Q• 

E1tn:'e.ga · sobie pfaiwo porwrócooitr 
oo ~ -spr::vwiy. • Po ~·poktdmu ze­
órala , się; ~ja.~ pOlit~na i 
~łoo~ł:a. ~alrria podk.o-

1misji :w"' spi!ruwie . ~o.fmńfa. 'prrtez 
d~l~ję .1~ą ·~h im,i~­
k<>w. · . Sp~i~·''Slkł.ida.l va.n 
Li.n®. -Podki'eślił -Oil tą okioli­
C·Wość, ie_ CltWlai ' cofajaf swe 
wiiło8ki po W,..ue11. pnez pocl­
kómlsję na . caterech' ~edie. 
niaclt wyja&ÓłeJi poleklch i · Ut"­
skłch, które · doetat~ • W)rjaś-

·- . - „ .„. . • ~ 

nity sprawę •. K~ja. ~u.a.ła 
proś~ę Ji.~wakiiej de}t>gJIDji decy­
ziji pree~jum. ~. 

, GENEWA; 18. . (PAT). De­
legitoja fmmOus.Iei :ąo Ligi Na.rQ­
dów w'yrmiła . $We• wielkie zado­
w~eni~ :. z '-pciebiegu · diń6iejs2le!j 
dy'~usji : _w . komi.sjj :mzbOOjenio-
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przynoszą m. · ·~· nast.puJiiće , artjkułJ: ' 
.scena Narodowa w Łoda;i„ - Jan l:.oreniowia, 
„Sejm I Nar6d musz;a pamlętae o Inwalidach°' E. e. 
„Zjazd student. międzynarodowej w Warszawie Rxi• 
„Premjera w Teatrze Miejskim" A. Nullus~ 
• ,Nowiny sportowe" Franciszek ·Romanek. 
Feljeton .,Dodatek IQfeszkanłoWJ". &rył. !*=-· 

• I 

• I' 

' 

ł' 

-w~j":Ligi. . Dyskrusjia t:1 bowiem wateli polskich, przewa~ ro- · cji fti0gio ~yiiu. ProjeR t.-r:; 
-wy!i:a,z.ał.ą, że . wi~,kszość cJZloillków · botników, którzy zostali pozba- żyozlilwtl.'0 pnyjEfcY prnez kum: .~'.· 
·k~ popioca. f.ra.n.ooskli punkt · wieni pracy. uclrwalono jednomyśta:.e. W 'sp~ 1 

~ :;w sprawie 11ord:>r0ijooia. Po ~izytoozemu k:iiltu prie- wie . ucho.ti:3w p. S<Mcl v.1·.:;\:-
. GENEWA, 13. (PAT). Rada lronywu.jąicych da.nyoo statysty- sil dhlii&e ip.r.remów:3l'.l;~, w kt:J­

·~ ~iyiwMa. re.kutra Gdań- oonyclt ~ genera:Jiny o- mrn podk.reślil po·c:s1z.:.~Q'CY f~~:t , 

ska prraecrwk<> dooy0ji generalne- św.iadezył, że p.rnęnąc ja.Imaj· że a.marerjaJ.1-zcwaa~ ei;0:.)-
·go ~ w sp.raiwie wy.dale- s-zyibszego wyświetlenia oma.'Wia.- c.2".9.ństsw euro.pe~ .r»e pl'Ze:E-

nia .eregu obyiwaiteli ~h nej spraiwy, popiem wniosek koda.ilio im ~ · się ~~r. 

-z. Połek:i. Q1iioones de Loon s.praiwO!ZdlllWcy, który- Rad& pm.y- l'OB0flJl :nieswcAzęMwy<eb ~ho~r.t: 
.L ' 4łnijł 1'1*1>-~ rrt. p1-ór.<Ąi.t~Ją Y' - j~. ! , Mówoo- :polditreśl!i.ł, ie w P'1-\;;H, 

~~ie t~j i:ilM'.aiwy kiomiteto- K.-Oiniajai pr~mków będtiie ~ <&wwoeti niooh~ dla l·y­
Wł. pl.WW.i'liłów · po-wX>ła1namu w ~ ~a.la z doradców pra.wni- lyoo 7.aboroiOiw, ~Y l'OiJ l· 
tym OO.u. Pr&z.es sena.w g-dail.- ca.yich oolega.cjd. amg.ielitiej, ftoo.· tilq domają iy.mliwtg0 . irakto­
skii~ &hm · w proomówiemu cu.wej i wł<OSki.ej. waiiia. P. Sokal mptOpOO.ował 

swe.m. . apel™"ał do uczue Rady GENEWA, 13.9. (PAT). - pniekaunie · fUAkeji wYsokiego 

Ligi, J>'l"O&Zą.Ci ją o opiekę ·nad Kiomi:sja do sp;raw spo!ł-earmyeh kemiearjatu d1a spraw uehodic6w 
wo1nem miastom, · posiada;jąoom pod pi:iz~twem · 00\egat.ai ~arodowemu' biuru prooy. 
w Li,d•ze NM'Odów jedynego o- duń1&kiieg10 ?Jaikońeizykl. dyt;kiUSję Po śwletnef 'mowie po Alb8rta 
bi'Oń<ię. · nail spraiwą hamdlu op.bum · Ol'M Thomasa, popieraJpJ propoq-. 

Konii.sarz generalny Rzeczy:. }Jl'Zyjęła spraiwowami<e N-a1IJ5E!OO, vr cię p. SOka13, uchwalono jedtt<ł­

pos71olitej Pol.ski.ej Strassburger k.weist1ji uohooźców rosyjstkm, myślnie rezołueję, zmW.1Ja;~ą 

w odpowiedŻi swe'j stwierdził, · źe greckJch i amieńsdcich. Delegat dio 7;1ilk.'Wli.~ai ~ ~o­
'podczas gdy z • Polski wydalano polski Sokal, kltóry W>Z'iął ud.,;iał n:Mwrjałliu i ~ka.mniia. jegQ fun­

tylko czterech · obywateli gdwi- w <l-ys~ . nad spmiw~ o- · kbjli.. międrLymaa•odo<wemru. biUru. 
skich za ich wyraźnie szkodliwą piwn, grzedłożył proj~ rezolu. pria.('..y. 

dzi.alalność, senat 'wydalił z Gdań cji o SlpOISOlbie propa~alldiy, ~-
s_ka zgórą. stupięćd'l.iesięciu oby- ooj na celu zmniejsze:niie Jron..cmm-

I r • i (. ' . ł 

Uszer Kitn chciał się zabawie· w policJanta" 
, „ ł , , J '- . • ł .s ' ... I f „ 

i poprawiać konstytucję · polską.· 
%ądał paszportów, ale tłumaczył . się „samowolą" .swego of_lcjallsą.· ~ . , 

' I ,,,„ ... >I . 

. eozatem, jutro uruchomienie Widzewskiej Manuf.a~tury. 

P~-ai w ·Zf'IV'.ią:zikiu z Ul'Ucho 
mieniem oze·OOiioiwem , , W irl"Ze-w­
~j , 'Malllufalk:tuł'Y" robotmicy 
zWl'ÓC411!i. się re sk.aifgą do z.w.ią­
~ ~w~go 'D:a rcierów.ruo -
m~ . t•ra!k.m"·.anie roibo'tniików 
~y. , porwłÓfłnem przyjrnorwam:iu 
;eh -~ pr.acy, jak rewaież W&ku­
tek WJlD!lilgagła od nieb połskie­
p ~ osobłstego, udał a.ię 
do . „Wi~"'ki('j Maouifaktuey" 
pNedata~ Jt1*:;owego z'Wliąz­
a .. p .. w~, łmtóry kblnftm>wal 
z · ~ aldmi.n'isbralcy~nym 
p. P·es11roiwskim. 

P. Wai~ ~y~, i.ż wy-
111afMie ed robotaików dowodu 
osobłsteto nie powinno mieć 
miejsca, iż jest to zwięzane z ko­
sztami, jak r6wBież i stratą cza-
8U, a roboł&łcy wycieńczeni są 
gło®waniem, z powiodu talk dłru-

" ~~ falbryiltl 

Następfile ~ p. Wafouk 
na fa~t przyjroowooD!a. pra.eri fa­
brY'kę jOO.ynie robotńilków mło­
dych, więc nalefałoby uwzględ­
nić w pierwszym nędzie tych, 
którzy zdrowie swe sterali na 
pracy w fabryce od dziectń5twa, 
a obecnie im~bawieni są zarobku. 

. W od11Qwii.ed.zii n-a te za.I"1Al,ty 
p. Pest!kló-wekd wsbml, . że jedy­
nie w pierw&zym dniiu za!f1l8ów U· 
rizędnik domaga.? aię OOlwOOÓW O• 
sobit.s.tyeh i cizy!Jlił to z własnej i­
niicjatyrwy, leci. e>beooiie rriQllla. 
jlu.ż to m~ejlSJca.. Co do pomijania 
starszych robotników, to daeje 
się to również nie z winy fabryki, 
i robotnicy, lctórzy się czują po­
krzywdzonymi winni zapisywać 
się na listę reklamacyjną, a za. 
rząd iirmy u.względni ich rzą 1fa . 
mie. 

Co do samego IH'llehomiema 

. fabryki, to w dGiu JuWr.eJaąm 
znaj(bie zatrudnienie na Jedną 
unłanę część robotników, a we 
wtorek druga milana, · czyli 1a­
zem Pf'LY 1000 krosnach znairlzie 
zatrudnienie 2800 robotników, ·io 
jeet. 40 proc. ogólnej llczby. · 

' Na r.wie nie zoot.Ma. (lokiem,.:-· • 
nai elelkltiryfikacja w tika.Iw, ąo „ • 

stąipi. w ilrońoo Ulli.iei.si~ i w,; ·· 
oi,as \PnY ~ · tysiącu k r· --· 
necll ~jdtde · pracę j~e 4000 
ro~ów, ~yli raeem 7400 ro-' 
botnikow. 

Praea odbpać eł~ będzie w 
ciągu 6 dni w tygodniu, przy­
czem połowa robotników praco­
wać będzie na jedną zmianę, a re. 
szła na drugą 
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O dobro państwa I zdrowie · ·społeczeństwa . 
. <" 

Sejm_ i Narcld muszą wziąt do serCa Sprawę Inwalidów-woJe~nych. 
r N~edai-wn-0 iemu P'J.".Zesa.1& przez O PRACĘ DLA INWALIDOW. 0--0 ciężko TVll.&zik~.:i.,""""" ·"'-"go 1·n.w:·"- daJ ~1 .&b k I j 

e t'~' vuv„·.,.uv -... a ODO ze 'll'Uir. y Oe owej wszy. 

prasę poilaką :wiOOiomość, ~wta- 1'fo.że .jedn.ak ktoś pOfW!i.ed-zoieć , lidy. Otóż stiwi-erdZiić trrre.ba, 1.e stklch inwalłdów wojennych, któ-
Jejaeh rozpanoszyła jak w iad- · 

nym innym urzędue, wyaaleźć 

system gospodarki t~ńazej? Ozy? .. 

nife na,leiaJol>y, zwrni.as\ u nas po· rzaiją.ca :illSW:ukQje, wydaine Pł1ZOO ie mimo mszy.st'ko na1leiy mtieć mwlo kitlo ipnwp.isy U, $Za1D.Uj~. ryeb ni~olność do zarobkowa­

'8rllińsk.ą i ~eWtSką centralę wyrozumienie, żie ł>ralki t.e tłóma- Mimo to nie słyszeliśmy, aby wła- nia wynotł 7': i więcej procent. 

prQPagandy ikomunistyoznej dla czą eię kioniec.ziniośc1ią. priZygo.towa dza stosowała rygory karne, 

„.nfti!. • ...t.orów bamewiicki'eh w . °°iol-
NIEUDOLNA GOSPODARKA z.baiwi.ć pracy inwalidów i rozgo-

1-yc;z:a,C ich J>I'WOiiw wltlid:zy i pa.ń­

siti~ zrewidować stan liczebny 

urzędników kolejowych w innych 

dzielnicach i doprowadzić go do 

stanu liczebnego, istniejącego w 

naszej dzielnicy? Ale to są pra­

ce, wymagają.oo sFłlnej W10li i jetsz­

ciz.e ffii1nrejsz.eij r~. Ta droga na­

potka na opór. :Władza nasza 

woli iść drogą najmniejszego o­

poru i wybrała sobie jako ofiary 

inwalidów. 

~w_.. r i nita. odpo1Wliedin.i10gio a.parat•u u.rzę- przez ustawę na ten wypadek 

soo. Oz.ymadiśmY: w: nfoh, że ban- dnooiz.eigo„ U!bóstiwem nfilSIZegio pa.ii przewidziane. I ta1k dochod"Zi do KOLEJOWA 1 NIELOGICZNE 

da komun!styC7.Jla, podkopująca sibwa, W!j'lCiJeńeronegio WK>jruimi i teg-.o, ie masa ii111Wa.Hidów wo1en- ARGUMENTY. 

eię pcNI pańatwo nasze, winna m:.vmą g.ospodao.1k.ą. flimatnooiwą. da- nych · <>ięiJko okadeciza.Jych, · jest Pmyjtizyjmy s.ię terarz. „air.gu-

przedewszystkiem · docierać do wurliejisz.ych ~ nz.ą,dów. Zgoda. bez pracy i pracy znaletć nie mo- menitiom", jaJk.imi włiaidiza srtall"a 

nłet.adowolonyeh ł pokrzywdzo. Oo jiednaik. powiedizieć, ki.00.y są. i że, chociaż ustawa właśnie tym się s.Wf! niełudz;ki.e ~me 

Dych, a w pierwszym ~dzłe 7.blł. bmikti, ik!tó~h ilSitin.ieinń'a rue mor2- inwałidom pracę wprost gwaran- ~.wiedli-wić. Najpierw reduk­

fyć słę do~ ł~walfdzldcb, k:tó- . ~ tlóm.ooz.yć w;yiżiej wiymiellliooy- tuje. eja. Ol.yż me mUetałooy, v-a-

re - rLi<' · 001 ilniMiru.kit<0r6w - .IXlil. momootiami·? Weźmy dla przy Afe oo mówi.ić o pmedsiębi<>r- IDikł&. e-i~le 11Z-uk&ć 1'00.'wiienia i 

do walki rewolucyjnej najbar- kłW.u spMIWę praicy dla ~nwa.H- sbmlch pryiw~ych, ·kiedy i UIZidrow'i~ ~ ;k;ol-eJo-

dzleJ 81! zaprawione. dów wo~h. ;p:itWd!S<i.ębiJoositiwa. paamibw.{)fWe nie weiJ w ~„, ras wreaeie przy 

Zaa.WwU!e milnęlo od ehwm Uaba!wai ilnlw.rulirlizikiai n~•kła<la. na 01ka1Z1Ują 'Z'OOIZIUIIIli•enia. Ostatnio stąpłć do uprosuzenia gospodar-

~ia tycll ilij!s-tiruikcyj kiiiłka p1'00!0tdiaiwców olOOwiąiz..eik. z.a1trwd- np. poznańska dyrekcja kolejowa ki kolejowej, usunięcia ·kosztow­

dm, a już się olmlZ'Uje, że komu- ni.amikt na 50 pracowników jedne- wydała rqzporządzenie, ab)' wy- nej ·Murokracji, która się na ko-

nistyczni wyznawcy M•rk8a w !!~!!!!!!!!!~!:'!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!
.!!!!!!!!!!!!~!! 

~ istotnie wielkie pod.jęli 

~tarania dla pozyskania inwali. 

dów wojennych i zrobienia ich 

nanędzłamł wywmtowej działaJ. 

noścl. 

BRA·KI, UTRUDNIAJĄCE 
ŻYCIE. . 

Znając Zwi~k lnwalid6w 

iWojennych R. P., jego piękną 

działalność dotyc~zasową oraz 

cele ł charakter państwowo-twór­

czy, moglibyśmy zupełnie spQkoJ­

nie i:rzyglądać się wysiłkom ko­

munistów w przeświadczeruu, że 

gra łcli 1podtttępna i haniebna sJę 

nie uda, gdyhy nłe było jednego 

' · :elld~o „a'c". 
Q•.(yl, dl:t D"l..S n:c U' ega najmnfoj 

~~.ej w~ ~-l :·w'fśc'. 7. e hwttl!dzi na­

~;. ktfn-· y tlo:i.yli <:c „wi<~ y ofiar­

J ' . ~e:i i p;•:t j ;·t.''"'Jl~ U. n:gdzie i ni­

~•.iy i ·~ p~-t.-.~' '1 na p()dwó~o. 

c;.eMtlC>ri}'°'h katów z Mo.~.r.wy, je· 

śłi ...... paiwrt,WQ wabi tylloo to, C-0 

oo me.go Mleźy, jeślii mąd postii.-

1:a. ~ o wykooialll.i.e ua~y mwa­

lldizikiej w ~jd:rolmi~js't'Jych azeze 

góiłtWh, a 11.i·aick.e ~6'me 

odnioisiiić się ibędą. z. taiklfem z.ll)'Z u. 

~do mw.aMtl&w, jalkiiie mi'eć 

~ i wv.ględ:y apołecrz.ne i p~ń­

~' jeiś.ii - k!l"Óbloo móWlią,c 

- ueunie się wszystkie braki, 

ktllfe duś inw.alidom utrudniają, 

alłJo zatruwają życie, a komuni­

etom dają do ręki inakomity ma­

terjał agitacyjny. 

.DAREMNE KOLATANIE DO 

RZĄDU. 

Kwiat Z3 narodów w stolicy Polski. 
Niech młódź aL ademicka niesie w świat wie•ci o Polsc:~ 

Rozpoczęty w Warszawie 

mi~dzyaarodowy • zjazd organi­

ttcyj 1tudenckich jest dJa. Pol· 

ski wydar3'eniem uroczystem, 

radoanem a krzepiącem. Poraz 

pierwazy 1i~ zdarza, że do 1to· 

licy na1Zej zjeżdżają młodzi 

przedstawiciele dwudziestu 

trzech (tak - 23!) naródowo­
sct by rad1ić pospołu nad 

sprawami społeczności akade­

mickiej. Czyż taki zja1d mło­

dziei1 - tej przyszłolci repr•· 

zent.J..vaoycb dwudzieatu tneeh 
n01rodów _;. nie jest .symbolem 

i :&•powiedzi\ izczę8Hwszych 

dni ludikości, c:iyt n10 jest r~­

)w.mjll uwocnosc1 podejmowa· 

uego uzi(l w św1ec1• wysiłku, 

mającego zapewnić powszech· 

Ilf pukój i 1pokojn• w1pół· 

tycie? 
W Guewie rad1i nad. tym 

pokojtm pokolenie stare, poko­

lenie wojen, militaryzmu i Jaj­

nej dyplomacji. 

Chylą 1i~ poorane bruzdami 

lat i trosk czoła nai foljałami 

aktów i projektów, których 

celem - zbliżyć ku uażonej 

ziemi jąrzłlc, 1it olśniewają­

cym blaakiem gwiazdt uto­

pji.„ 

. w nad willaiiskiej ateliey 
I 

. kwiat i 1karb narodów - aka-

demicka mł9d~ież, ideałami 
piękna i dobra zestrielonl w 

jedao, wybierać b~dzis wspól­

nie najkrótsze i najaz~zytni~j-

sze drogi, wiodące ad astra, stać nas przecie na te, by bra­

mówić b~dzie o tem, co i iak ki te pokryć królewskim płasz­

ezynić należy, by m4' godnie ezem polsld.ego 1erca i polekiej 

zająć miejsce przodowników 1ościnnoici; 1tać aas również 

swych narodów. pa to, by na Iłowa życzliwej 

Mię~zynarodowa organiza„ krpyki w1kazać środki, podję· 

cja studencka, daleka od wazel- te ku 11aprawie. 

kiej polityki, jedynie w 1łuibt Niezależni• od obrad, pro­

dobrych myśli i twórctyeh ·po- wad.Hoych w Waraza.wie, kon„ 

czynań wpnąg.oil)ta, jqt btz· gres akad ••ieki odbywa, jak 

Wlltpienia jednym 1 uajpitk- wiadomo, grłlpow• wycitczki 

. niej11ych i najrealai1j111cb ~ pe w1zystkich ważniejuyeh o-

r7wów młodości. irodkatll Polski. 

Organincja ta, ł,c~ea łań· Jedaa 1 ł•kieh wyciłftłk 

eucbern młod1ch 1erc, wiłliĄea zawita wkrótce i do Łed1i. 

Wtzłem · mlodycb ~łoni pań„ BacZQl;r, by pnyjteie, jakiego 

•lwa i narojy, ma w •obio tu dozna, 1edne · było powagi 

żywe tchnienie 11czytnego rq. i bogaetwa pollkif&o Manche· 

~auty1.1n11 iaiki~i wfo1ay i bra- .teru. , , 

ter•twa ludów. · Nie wo'no zapo11ablacS, ił . 

Pol1.4ka powinna być dgmna kałd7 a tych upaniezaych 

i szcr.tśHw-, i• prHi w kil· atudent6w, ~dai,CJ•h obec· 

kanaście 1ośeić btdzie tak wy- Illo Polskt, eal\ potu, młode· 

jlltkowo drogich i miłych go· '°' t)'weeo i lotn•go unayliłu 

ści. Olbrzymia ich witk.io4ć wchłania w 1iebie wraienia z 

niew~tpliwie peraz pierw11y swej wycieczki. Gdy wróci do 

kraj nasz ujrzy z bliska. .R~(j 1i•bie, do swego kraju, aówić 

i apołecteństwo uezyńić m\llZł btdlie i pewne>Hi1 i pisać o• 
wny1tko1 co do nich należy, - że o llH - rod1ieie, ir;oajo· 

by to pierwsze, najtrwalsze m1m, pr11J11iołom, profeso· 

wrażenie było dod•łnie i dob· ro111. 

rze pod każdym wzgl~dem o Poaiadamy w rtku na part 

nas świadcz'lce. -'Y1odni idealną wpr01t broń 

Nit potrzebujemy wstydzit rozumaej a skute~inej propa· 

się licznych · nasz7ch braków i :ga11d7. Umiejmy broń . tę wy· 

niedomagań. . konystJć. Niechaj w1latuji&ca 

sii oae aż nadto usprawied· „nad p<>Jiomy" młodzież niesie 

Tiwione historjłl Pelski ostat- w świat jHroki prawdziwą i 

nich lat stu pięćdziesi~ciu. Ale qobr' wieić o Polsce! Rx. 

Wieniec dla bohaterów radzymińskich. 

B~zpieczeństwo ruchu - oto · 

drugi ,,argument", w~'UJw.amy 

piv.,ee włatd?Je p11Zeci1w z.aitrudnie­

Illiu in.\WIJMćxw na kolejach. Te­

go Mg'Ull:ne:ll!tu. chyba nikt poważ. 

nńie IDJilelhiiemze. Lnwaliidizii pr.a:ooją. oo 

kd&jar;h ju!'i 5 lat ale z _ l~C7'Ilyc.h 

u nas niesmzęść kolejowych ani 

jedoo nie 8fPOwodowała słuih u­

rzędnik-a,-inwaiUdy. Nie. Argu­

menit 'liein me wytrzynmje - więc 

kryroyiki. I taJk powsitaje ju.ż tyl­

ko OIStaftni airgiumoot: ,,i1IJ1wa.lid.a. 

nie potrzebuje mieć pracy, bo ma. 

re.n.tę". Pmekona.my sil., że i to 

.IO•z;wnow::mie jest błędne. 

ZABóJSTWO MORALNE. 

~ mwałiidizka m~ że 

reatę Inwalidy ograniem wzglę­

dnie zawłeua się zupełnie, jeśU 

zarobek inwalidy przekracza r 

tę zupełnie do pracy niezdolne'9 

inwałłdy, która wynosi minim 

egzys~e:ncjL · Skoro wii.ęc uraęd-· 

ni.k-mwaJ.id:a. z-air-a.bia wi~j, niż 

potmeba. kootiecw:i.e do iyci.a., 

renta jego stopniowo się obni · 

i moze w pewnych warun 

być •włenoną ealkowłeie. In 

res ~ ai IW' SZKnegól11rośii 

sikaa1bu jEet tu więc jruk mjrupel­

nrej rua1V1lłirqwmy. Ustawa już 

sama czuwa nad tem, aby nikt 

nie otrzymywał za wiele. 

W takliic.h ~h ~W· 

dy lll~umiałą jest nzelC'Zą,, :ie 

może zna.leźć się włlat<ba, k,'ł;óra 

mówti: „inwalida nie potrzebuje 

pracować. Redukujemy go więc". 

Taikiie postępoiWamiiie na.deżY' jak 

nrujostnzej poitępić, talk ze w.&glę­

dów spoiłecooych jalk i państwo­

'Wych. Przooiiieri k'~ rormmt­

nemu C{llłowie1ootwli, a tem wiięeej 

władzy zależeć powinno na tem, 

aby inwalida, który stracił przez 

kalectwo, łub chorobę zdolność 

do zarobkowania w części ałbo w 

całości, stał się znów obywatelem 

zadowolonym z tego, że mme w 

Nie&tet.y d:o tej 1pory, Zwiąq.ak 

Iin!wallidćxw kOl'ilłlta do rządu o us11. 

ni~ ti~h btruków dMemnie. 

A w kaidej dzłed.z!nie, objętej u­

stawę inwalidzką, jest włele nie­

domagań i zanied8ań, które 

,wpro&t krzvezą o naprawę. Ty­

alące inwalidów jeszcze ezeka na 

zaopatrzenie rentowe; zaległości, 

powMałe przez niewypłacanie ren 

ty w ciągu 3 lat, spłaca się wed­

ług o-błkzenia, rażąeą niesprawie­

d.lłwością s ff v.'. .„ wolająeego 

wproet o pom&tę do Boga; rewizje 

i superrewizje inwaiidów obniżają 

stopień niezdolności zarobkowej 

w s.posób, zd.radzający od razu, 

Delegacja łódzkich władz 

samorządowych, która w dniu 

dzisiejszym wyjechała na mo­

czystcść poświ~cenia pomnika 

p.oległym na polach radzymiń-

skich oficerów i żołnierzy 28 p. 

S. K„ wiezie wspaniały wie· 
niec z żywych kwiatów, opa· 
trzony następującym napisem 
„Bohaterskim dzieciom Ło· 

dzł-żołnierzom 28 pułku pie· 
choty, poległym na polu 
chwały Rada i Magistrat m. 
Łodzi. 

. życiu społeezn~ współdziałać, 

pracować i tworzyć. Odebrać 

mu tą możność, to znaczy: zabić 

go moralnie! 

że chodzi o robienie na inwałi­
daeh pewnych oszczędności; n•1e 

ftmke!)oolu:je nąil<OO<ycię ąaiii sprawa 

. pmtazrov~vniie. ięm1lliiidów ~i też 

k:wE'JS!tja ieih. looz.enią., d<0leew1nia 

i N'Z~zikoJoo-ja; d~-łeilt(I od tego, 

tv:)y i~wv.W!dzl oolellU}:ial!, cf naj· 

n:esroz~$l:w.ii i ni~~zęśliwyc)l, 

ot,zymy ~<!lli w, oo im (s:ką.po z.re­

szitą) wym.N.~ wtwwa mwailidz­

k.1.. 

-

Staraniem Komitetu odbu­

dowy starożytnego klasztoru w 
Lutomiersku, urządzony został 

w dniu 7-ym września r. b. 
Więlki Koncert połączony z u­

rozmaiconą zabawą, z którego 

rezultat przedstawia sit:: jak 

następuje: 

Ogólny przycbód 6.471 zł. 72 gr. 
„ rozchód l ,462 zł. 98 gr. 

czy.sty zysk 5.008 zł. 74 gr. 
O.> tok dod~tniego rezultaw 

finansowego, który dopomoi:e 
do pokrycia ieslc.'.e w tym ro-

Podziękowani.e~ 
ku tak drogiej sercu każdeg 

polaka katolika pamiątki, przy · 

· czyniły się w pierwszym rzędzii 

hojne ofiary w naturze J. \\ 
Panów właścicieli składów wód 

czanych oraz cechów rzeźnicze · 

go, piekarskiego I cukiernicze· 

go, jak również bezinteresowne 

wykonanie wszelkich drukQW 

przez firmę W. Paną Frailitłllł· 

!:>kład <1jąc wsiystkim . ofia­
rodawconi, chórom T <-W. Spiti:Y.'. 
lm. Momuszki, Vrasie łodzk ir 

ia poparcie z gł~bi 

.... jserdec:zniejsze Bóg zapłać 
iagnąłbym aby ofiarność wy­

nienionych powyżej firm ząchę-
1ła· szerszy ogół społeczeństwa 

.o dalszych ofiar, a wkrótce 
cen piękny zabytek sztuki Re­

nesansu z XVI-go wieku stanie 
się ponownie chlubą ł ozdobą 

rałej okolicy. 

W imieniu Komitetu. 

Ks. St. Nicdtwłecki 
Prob. Par. ~ut~ierskiej. 

Mówimy · wyiratźniie i bm ogró-

. dek. Ohiod'lii. tiu OOWliiem o dlQlbro 

p.a.ń&twa i zidrowiie ~łoo·u~ńisitwa 

OhO'd!U. !Il.am o to, aiby imlwa11idzi 

wojeinrni mogli być w s.~u 

d:o pa!i1st:Jwa tarkillrrri, jaikli!n;.i.i c.hoą. 

być, pa.trjotami., c.hOOrlli nam o oo, 

~by wruinięoo :iisitn:lilieją.ce i mżą.ce 

w d'Zlied'himie 7,appaitmzeariai itnwa­

lid:zamegi0 braki i talk ~&-oo ~ 

rąik klQIUlunilstyC<1.Jlych wicbTJ.ycie­

li. too miaiti&Tjaił rug~bacyjny, k1t 

Ulik l10'jnie doo!Jaro'i..a.ją im niez.ro­

ZijuUOO i-e i zaniedłr.tlllia ni.ektó­

ryoh criy~w, p.~~yeb. 

wł~. 
E. B. 
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Wnłkn Jnszcznkn z uniowvm. 
Epilog - 1 miesiąc więzienia. 

(ZK.) W dniu onegdajszym 
przed Sądem Okręgowym sta­
nął Leon Jaszczak oskarżony 

o napad na gajowegQ Skalskie­
go- w lesie podczas grzybobra­

nia. 
Mianowicie Jaszczak powra­

cal po skończonCłj pracy w fa· 
bryce do do01u i przechodząc 

przez las zbierał grzyby, pod· 
czas której to czynności za· 
stał go gajowy, Skalski i u­
siłował odebrać ina)ezione 
gJzyby. 

Z tego powodu wyqikła mię­
dzy nimi bójka, w czasie której 
Jaszciak qiówiąc: „my już da· 
wno na ciebie polujemy" 
rzucił się na niego i usiłował 
chwyciwszy go za szyj~ udu­
sić. 

Gajowy wyjąws1y wówczas 

z bocznej kieszeni rewolwer 
skierował go do oskarżonego. 

Jaszczak uderzył kijem gajowe­
go w rękę, wskutelt czego re­
wolwer upadł na ziemię, a Ja· 
szczak podniósłszy go uciekł 
w las. 

Podczas ucfeczki igubił 

Jaszczak jeden trep, który 
znaleziony przez gajowego, 
pozwolił na odszukanie na· 
pąstnika. . 

Przybyłej do domu matce 
oddał Jaszczak rewolwer _otrzy­
mując wzamia'n swój trep. 

Sąd pod przewodnictwem 
sędziego Korwin-Korotkiewicza 
po wysłuchaniu przemow1en 
oskarżyciela i obrońcy skazał 

Jaszczaka na 11'.Diesiąc więzie· 

uia i zwrot kosztów sądowych. 

,.N O W l N' Y" 
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Pomyślna konferencJa 
w fabryue Kestenber· 

ga. 
Dziś -„ owinr'' otwierają 
dział szarad ·1 · log~~rrfów. 

(ZK.) W fabryce Kesten • 
berga przy ul. Nowo-Tą.rgowej 
odbyła się konferenc·ja między 

przedstawicielami Zwtąiku Kla­
sowego w osobac~ pp. Daqie· 
lewicza i Napieral~kiego a ad· 

Czytelnicy, '11c'.ytężcie dowcip, jeśli chcecie wygrać. 

. ministracją firmy w spraw!e 
stawek zar.obkowycfl tkaqy, 
którzy nie otrz.ymywali ich 
według obowiązującej taryfy 
płac. 

Na konferencji tej zol>o· 
wiąiała się firma podwyż· 

szyć płace o 10 proc. tkaczom 
na szerokich i pół$Zerokich 

krosnach. 
Płace na wąskich krosnach 

poiosta wiano dotychczasowe. 

Z dniem dz11esiej1s.zym, w ka.ż­

~ym n~e<l~~elinym nume•lize na­
s·zym wką:zyiwać się bę.dziie na ła­
mia1ch „N 01wiu1" d"Z!i:ał sz.a.,rad, za­
gadek i Iog-0-g·ryfów i ~ 11ajlep­
;.;;1ze i'O:z1wiiąiz.aa1i:a. wyrzna:cia Re­

dafimj-a tirzy nag1io<ly2 a mianowi­
cliie: pienvsiza. - promumeraita 

krwaa"ttail:na, droga - dwiumiie.się­

CZIIlia i trne:cli!a '"' m.ies.ięc1zna . 

Wia1rwnki k>01nk1urnu eą nai&ti;­

piują.oe: 
1~ Kaidy z ciz.yite.lników na­

szych - mzwtią:zaniia wi'llien nad­
syłać na obra•z,kowyich pocztów­

"kaiCh w kope1rcJe z załą.c.zen1iem 

kupoll.'u pondż.sz.ego. 

Pogłoski o braku pieniędzy 2. Rozw~wma wil·11ny być 
Ili ka•1·e ~ozsrco' u•. naidesłaipe naj:później d-0 pią.&u 
1f Ulł li y w (wląiczalie), <linia 19 wneśnia r. b. 

. . , - 3. Za na~leip:..."!ze rozwiązania 

że cięi>kiie q na5ze drugie­
trzecłe. 

A gdy myśl·i 51We ipooU:re 
Ro•zerrwać chce:s1z pot1'1QiS•ze -

' ICup wszystko, nic rnie s.-z.lrnid~i 
Za głupi e marne grosze„. 

Logugryf. 
Począ,hlrnwc i końCO!\Ve l'Vtery; 

pcszre1zeigólny1c li wyira1zó-w weQ.ł;UJg 

poid:ainyich ni'l.•ej syfa:b, czytane oc! 

gó1y <llo do.lu z leiwej i praiwej 
S>troq1y, oir<az po1Z01illta.la iloońoowa. 

1 Ltem. - dadzą, niam C'z.ylillU!OlŚć, 

którą k·ai<la ło·clziai1.1ika i łodizó'anin 
ra1z dz1:e.ntTlll3 świięcfo spełnić win-
1ri. 

Znaczenie · wyrazów: 
1. A11ty1t.cza gruheg.o. 
::?. Mi·eji.:c'().w10 ść pod Wa1rsiiiai'Wą. 
:3. Xs,r:wia lit.ary. 
4. Zd,robniałe imJę męsikie. 

Uwaga panowie kupcy i 
ciele firm f, 

przedstawi- -
(ZK.) W medz1elę, dn,a 1~ • pl'reZ!Ila'C'za się 3 na1grody, jak 

b. ro. o godz. 10 rano w sah wyiej 
Domu Ludowego przy ul. Prze· 4 ' N . . 1-. 

jazd, 34 odb~d~e się nad~wy- · aii-wJJS~a ty~h Czyte-1.ni-

5. M'i.cj1sc·o1"'"'0<Ść let.n:ilsikoiwa pod 
Lod!zJą. 

6. Ro.zi_Pa.c 3lirwe diwięiki gl<QłSo-

We Lwowie ,,Niebieski ptaszek" poluje na naiwnych 

· · łodzian. 

(G.r.) Przecl~tawiciel jednej z 
tutejszych firm przemysłowych, 

- pan SzYlJ1on G. do~ć C'Zęsto 

w spraiwoob, z-wdą,'Ullllych z intere 
saanii w.sipo:mu:iiia;n.ej wyż.ej :filmmy 

wyijei:dżiał do Watr$za,wy, Krako­
wa., L'W'()wa, Kaitoiwro, Wilna i in­

nych 'Wlięlraz.ych ~t fueozy.po­
sipoliltej. 

W zemłym tygOoĆiill&U paa Szy­
mon G. bawił we Lwow\e i będąc 
tam w Sltiowoik.acih hatndil.l()wych z 
wielkim domem konfekcyjoym, 
bodaj największym w Polsce, 'Ua­

sz.OOJ: d'Oń, a.by <iła. fumy pnLeZ 
~bie reprewnitlotwaooj i.rzyJ)}mć 

zaanówienia. 
Według istniejącegio tam 'IJWY; 

C!Zla,ju - p~ G. wręczył woine­
mu wizytówkę swą, cefom odda­
nia jej kiemwniilmiwi wspomnia­

nej firmy. 
Pewien el~ancko u!lrany mło 

dy człQ.włek, będący podó~s 

w poozek• podCl?ląa męc'Zialn!ia 

włizyltó\V1lci 'WIOŹIIl.emu zauwaivł, 

że pan Szymon O. pochodzi J ł..o· 
dzi. 

Gdy wioiiny oddia<łil się d-0 ga­
binedm. kierowin1kai - nieznajomy 
bez żadnych wstępów podszedł 

do pana O. i przedsta.włwszy się: 
- „Ruzłdskł jesteQI" po­

C!ząił 01pawfaJdać, że będąc w po­
dróży został okradziony podczas 
snu w wagQnie z bagażów ł pie­
niędzy - i znajduje się do tego 
stopnia w krytycznym połażeniu, 
że dziś od rana nie miał nic jesz­
cze w ttstach i prosi pałJa O. o . 
pO'lyczenie QlU ęboćby 50 złotych 
na Qpędzenie jak najniezbędniej­
szych wydatków. 

Zaznacaył przyteni, ie jest 
łqdzianinem i zamieszkuje pny 
ul. Pomorskiej Nr • ..24. 

Pan Szymon O. - nie w cie­
mię bity - d0ipraiwdy :n&e wfo­

dząic, my m:a do C'Zy.ni.ie.nJia z ęzło­
włekiem. pny~woitym, .czy tei 
szantażystą - miital się na ositroż­
IllOśCd i wy ja1śnli.ł Ruz;ińisikii oom, iż 

t!lk pQwążnej, bądź-co-bądź -
sumy pozyczyć mu nie moie -
na. depe.s:zę jedook dio d0011U go· 
tów mu dać. · 

I wręciył Ru~ińskiemu pięć 

złotych, poo·wm podz:ięlro.warwsz;y 
....,,.. . Ruldńllki oddalił się, wz.ią.w­

szy ;u,~;z~idlnit> oo 1m111a Q. adres 
jego łódzki. 

Tegoż wiięoooru prun S·zym-01I1 

G. -zrutnv~IŻył na UJLiey Ruziń­

sklego, rozmawiającego z pew­
nym kupcem łódzkim. 

Po pO!WIPOO'ie do Loid:ii pan 
SzylII}JOO.l G. prz,ypoomJ~wszy so­
bie ~uzińskiego, - dla prostej 
ciekawoś.ci udał się na ~omorską 
Nr. 24 i stw~; że nigdy runi 
dziiiadeik, aiirl ojcfoc, aJrui żaden z 

~yeh, ani sam Ru2łński na­
wet tam nie zamieszkuje i nie za. 
mieszki wał nigdy, i „wakutek tego 
wJnien on zamieszkać w kry­
minale. 

Fakt ten podajemy ku prze­
strodze -· anów kupców i przed­
stawicieli firm tutejszych, gdyż 

ptąązek t(m niebieski, podający 

się za Ruzińskiego jest zwy-
4łym sza:ptażystą i poluje (la na­
hvnych łodzian, c:o mu się jednak 
z piamie.m. Siz.}'fil~!Il-em G., czł()wie­

kiein. 0$troznym i Judd znają­

cym - nie udało. 

Polecamy domniemanego .pa­
na Ruzińskiego opiece władz 

}Jezpleczeństwa publicw:nego. 

Czytajcie „N O W I NY". 

I 

Podzlękowani·e~ 
Wszystkim, którzy bronili naszeg_o dobra 

w czasie pożaru w dniu 12 b, m., w szczegól­

ności Komendantowi Straży Ogniowej p. Dr. 

Karolowi Grohmanowi i wszystkim oddziałom 

Straży, składamy tą droga serdeczne podzię­

kowanie. 
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Llfszyc, Trylling 
i Woliński. 

I 

czajne zebranie Chrześcijańskie- ków, kitóny ll'adeisła1i dobre r-01z­

go Z ią~ku Dozorców Do010· wJąiz.amiia., a na,grody nie O•trzyma­

wycb, zwołane z powodu no· li - wstaną umieszeiz{)ne w piiś-
• • ..- mie mu~v.m 

we. 
7. Wyisiłek energji. 
8. Liteira. 

Sylaby: 

jawienia się od dłuzszego J~ 

czasu pogłosek I na.-zekiiń 5. Nagrody pNyzn:rurue z·osta-
ję, ·ze, kii, y, ta., aai, cie·n, gr.i.a, 
jów, ClZj'l1, psie, y, ki, d'zio l~n, 

drize. członków qa brak pieniędzy ną dirog:p looowam.ia: 

w Jtasie. ~ 6. Rorziwi.ąizainie n.a..desla'lle bez 

Zarząd cłlccłc się oczyścić kiupo1111U ziootaja UJnieiw:.iinione. 

i tych zarzutów zwołuje ze· 7. Adresować należy: Red.a.k­

branie, na któren1 ma złożyć ci.fa. dizienniłkia „N>0·winy", Dziiiał 

sprawozdanie z dotychczaso• szan-ad. 

Kupon do wycięcia: 

. ,, ' 

wej d:dałCJlności komisji re· Szarada wierszowa. 

wizyjnej i wykazać porządek Swedząc Sllll1llbny~p.iisizą.c wie11S1Ze, 

zupdny J<asowy. Piłbym chętnie drugie-pierwsze, 

·upon Nr.1 

Na zebraniu pow~zem na· WISlz:ak ws:z.yisey o teim dobrze 

stąpi ewentualnie wybór nowe- wi~ie, 

do działu szarad 
i logogryf6w. 

go zarządu. 

o.- uprawnienia na 
elektrownię. 

W druiu 11 i 12 bm. bMVili w 
Wa:rsz.a.wie z' ramienia Magistra­
tu ~.p. wiceprezydent inż. W. Wo­
je.wódz.ki, a.diw. Zelaaowęki, inż. 

.Brz0<1Jowski i inż. Berliner, w celu 

roapatrzenia i uzgodnienia z pr:zed 
stąwicielami .Minist_ersttoa Robót 

P·ublicżnych projekt~ uprawnie­
nia rządowego na elektrO'lonię 

łódzką. O<J.byto w tej sprawie 

szrJteg konferencyj w Wydziale 

elektrycznym Ministerstwa . Robót 
Publicznych, 1f) których ·wyniku 
po dokonani!$ pewnych zmian, u­
zgodniono definitywnie projekt 
uprawnienia z obowiązującą u­
stawą elektrycaną. U.z.go-d.ruiony 
proJeikt u;pmWi11ienia W!raz ·z umo­
wą pi0mięćLzy m:i~ a konce­
sjonarjuszem - skierowane bę­

dą obecnie do Magistratu, pocąem 
wejdą pod ostateczne obrady Ra­
rly Miejskiej. 

Rozgałęzienie sieci połq" 
czeń telefonów. 

Do końca roku bieżącego 

zarząd P. A. S. T. przyjmie 
jeszcze do 500 abonentów, włą • 
czając miesięcznie do 120 połą­
cze15.. 

Obecnie wykazane są roboty 
przy kablach w śródmieściu, a 
roboty na krańcach miasta, 
wznowione zostaną w przyszłym 
roku. 

Bezpłatny spis telefoniczny 
otrzymają wszyscy abonenci po 
przedstawieniu pokwitowania 3a 
opłacony abonament za paź-

dziernik. (b). 

Z Miejskiegp Kinomato­
grafu Oświatowego 

Od p-oniediz.iałku, q.r.da 15 bm. 

t]o 21 bm. włą-c.z,n,i.e Mieij.ski K.i•ne­
matogra.f Oświaitowy (V.T odny Hy­
nek) wyśiwietlać będrtie diwa Pl'O­
gramy. Dla mł\od?..foiy i dqJeci : 

„Karzełek Mosal", przepiękna 

baśń w 4 częściach, or.aiz „Matc!t 
bokserski o mistrzostwo świata 

pomięd.zy Carpentierem a Dem-

psey". , 
Drugi p.rogiraim dla d.oo-q.słych 

składać &ię będiz.ie z cieiką.weg'O 

dra.matu. ży cfo,~v~.o ';; 6 c.zęś-oiach 
p . . t. ,.Ginące swł4fiy • · .. 

-. 

Z kinoteat buna. 
Przyznać się musi, iż produ- Milori czysht, z~odzona na 

kowane w Kinoteatrze „Luna" tle litości do chorego artysty 

obrazy, qd.bierane najstaranniej mahrza, pragnie utrzymania 

przez dyrekcję starającą się go przy życiu, powodujące wy· 

p.,..bliczności pełne sprawić za· rażenie :zgody na oddanie swej 

dowolenie, poza wysoce arty· ręki brutalnemu bankierowi, -

styczną wartością, kryją, w so- odruch zrażonej przez męża am· 

bie zawsze 01ygmalne motywy bicji, miłość do dziecięcia, zala· 

i problemy, ujęte zdawałoby manie się rzekomo wfrobione· 

sit w zbyt fantastyczn,e formy. go na miłość poglądu pod pod. 

a wylęgła jednak w świecie rze- muchem udawanego przez hoch· 

czywistości. , staplera rozkochania się, -

Nie mam zamiaru streszezać naiwność . w atmosferze szału i 

ąbecnie demoetrowanego obrazu wreszcie akt zemsty, wyrażają· 

p. t. ,,W kajdanach małżeń· cy się w zasztyletowaniu męża 

stwa" i kilka tylko najistotniej- swego w chwm zro74u01ienia 

a~ym momentom poświęcę słów całej ohydy podstępu ze strony 

starających się psychologiczne jego i tego, w ..którego prawd~i· 

zaakcentować pierwiastki. wą piiłość uwierzyła. 

Zona uroeza (Mia • May) .ia- A cała plejada scen uzupeł· 

mordowała swego męża i sąd niających i nadających wspa• 

przysięgłych jednogłośnie ją u- niałe zabarwienie dramatycz• 

niewinnia. ności a)rnji potęguje istotę kon· 

W kinoteatrze 1nzystko moż- . ·fliktu, ZWljdującego w · myśl 

Jiwe - powie ktoś i , zupełnie pragnień widzów właściwe roz· · 

słus1nie! tak, ale w obrazie tym wiązanie w połączeniu uzaro· 

widsimy właśnie kobietę, niby wionego ąrtysty z nieszczęśłi· 

w zwierciadle nagość odsłaniają- wą artystką dr'a01atn. 

cero z całą skalą rodzących się !-!. p. 

jedynie w jaźni kobiety uczuć. 
U • UMH&MEWpQiWt1Q iMS:MPd' 

Teatr · Popularnr. 
Dziś w, ni.ed:zieJę o giodz. 3.30 

p'O pol. i WliielCizioo-em o go·dz. 8-e j 
bairwill'a sz·tJruka lrncfowa w 5~ciu 

oidsloITTach p. t. „Chata za wsią." 
zie śpielW~nrui i ta.ńcami. 01ik,iestra 
i chóry pod batutą znanego kom-

poz;vUra l Prosnaka. Dek'.oiraio 

cje .pe.nd,zla airt. mal. B. Wiitlk.IQW· 
S1kie1g-Q. Reżyserował J. Pilantkł. 
Udziiarł pnj7jmiuje ciaJy zeispół. 

W nLeidwi1eile i śwtięita ka'Sia_ OOflll· 
na od 10 ra:no bez p•rz.er.wy. 

Teatr Miejski. 
Dżtl•ś w Illieidzlelę „Ro1J1rn1ntycz­

na ru:>c", k!oane!dija Bruchiwi1tz.a. 
P.0 :połu .~:tlu ,.Slulby i1a1n ir, ~·1-

s-ki.e" - Fredry. 

Ze strażg granicznej. 
Jak się dowfadu iemy :gu.ni­

zaicja kw~pusu ochro.ny gra.ufo 
jest jui na ukońc.zenh1. Pierwsze 
oddziiały „stra.żµików" \vysłano 

iosta.ną. już w pierwszej ]}OłowŁe 

przyszłeg·o miesiąca na wyzna­

C'LOIIl e odcinki. 

W po.uiedz·iJJ.lek pwmje•ra ~ 
medjii „IU01po1ty g~mj'wsizia". R,Qlę 

„Ge·nj1U1s:za" 01dt'WIOVZ·Y p. Zn\ibz. 

I~ontygent szc-• ,_..--- -.h oo 
l..ll1).'Y'USU z,o.s,tał v.-vdzielo1w z 5re· 

regó.y . a,rmdj. N a.s.te-pnie · szeregio­
wi rekrutować się be<l„ rz piOlbaro­

wyoh. Tegm~q,q.z,ny _ wóinv pobór. . 

paż·<I.zfornikq.wy dos~i.-ozy jui no­
wych sil koirpusD'Wli o·chrooy gra­
n1c, któ1·y poonimo . ,, "l e~110~ci . O<'! 
millistra s•pr~~ "f.ęw•nętI?Jll.}'!,<!.h, . 
zorga.nizowa·hy ·· jP~t woj.s.~~owo. 

. . . · ···. . 
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NOWINY SPORTOWE. List z Plonako. 
Hakoah -- łi. K. S.111 1: z (1: 0) 

·Obie drużyny w najsilniej­
szy.'ch , ~wo ich składach. 

Publiczność w liczbie około. 
2.000. zaniep()kojona nit}przyby­
cietp.:_~sę~ziego, n~wet po spó­
źlli~:piu · się . cierpiącego już po._ 

- nięqd· n_a · manję wielkości i na 
po~ł!sk „boga" białoniebieskich 
szumiało jak w ulu. Okazało . 
się·· w-. końeu; że wyznaczony na . 
te ~-wody sędzia, p. Milde, (po­
aiaClający {>rócz ambicji sporto­
wej ' wszystkó zbyteczne .w spor­
•i•) nfo przybył, drużyny upro. 
1iły·\l·· ·Otta, który się po dłu­
giin: · 1· z resztą zrozumiałym na­
myśle· na prowadzenie tych za­
wodów zgodził. 

Tr11dno jednak określić, czy 
jego powolność przysłużyła się 
komuś, t. j.: powodzeniu tych 
zawodów i sportowi wogólel 

'Nie wątpię, że przyznają 
wszyscy, z p. Ottem włącznie, 
że były to najnieszcześliwsze 
zawody, jakie p. Otto kiedy­
kolwiek prowadził. Bo pomija­
illc już pierwszą połowę gzy i 
i popełnione w niej błędy, któ­
ra z pewnością nie należała do 
najlepszych, to w drugiej poło­
wie, p. Otto chciał odegrać, tę 
niewdzięczną rolę, nad którą się 
poprzednio nie zastanowił. 
Z równowalgi-- wyprowadziły go 
z pewnością pierwsze wogóle, 
z. tej nieoczekiwanej streny u­
słyszane „kalosze". Jednakże 
usłyszał on je dlatego wyłącz­
ą.ie, _ bo na nie za~łużył, zwra­
e_ając większą uwagę na „pu­
bliczność"! aniżeli na grę. 

Panu Otto, jako sędziemu, 
poświęciłem dlatego tyle miei-
1ca, ponieważ jest on tego go­
dzien. Uważając bowiem p. 
Otto za przyszłość sędziowską 
naszego gratin, chciałbym go 
ostrzec przed powtórzeniem po· 
dobnych, jak wdawanie się w 
„rozhowory" z publicznością 
eksperymentów. 

U obu drużyn' zdenerwowa­
nie wielkie, które udziela się po 
rozpoczęciu gry, niemal z ka­
żdą minutą, zwłaszcza tej ezę­
ści nieodpowiedzialnej publicz­
ności. 
· Z początku tempo niezbyt 
szybkie, nie przybiera na inten­
Śywności z powodu dość silnego 
wiatru wiejącego w oczy póź-· 
niejszego zwycięzcy, oraz z po­
wodu słabej gry prawej strony 
jego . napadu. 

Lewy ob1'0:6cai HalfoaJi, który 
mógłby być nie.mal d·via.dk100J, 
niektóry1Clh z jUlDli-0xków Ł. K. S„ 
wyzyskiwał swą „rutyną" zaigry­
wadąc K.orcclolmrnu jui w piiie riw-

. szy~h mirr1'UJ1Jarch po kos.tka .eh; a 
wiedzą wwz,yecy wtia·jemrni1czeni, 
erem joot dla. !WD!UICzika. otrz.yma­
:n:a o:d ·dfzm:z:i1a taka na1Ucizka. 

Koo1Cei1li grał tym ra1zem naj­
Słrubiiej ~ cailegio se:oonu Hf24 r. 
I ito właśme o:s.J:atbił:o hutem:syw­
IOOŚĆ ooipaidiu j1wnii1o:rkó:w. 

Aictzlloo~wó.iek grę p1'Cl1WOO-VOII10 

doisyć zia!WZO.ęcie jaik zwylcle o 
mis.tnzlolSlbwio, to jedrulik nail.eiy 
:po.alk.re śliić, ż,e ni1e nosiła O'lla 
cha.raikteru 'Wla'llk!i o pU!Ilk:ty. Obie 
druiyny wytsli.ł3.J:y Slię na g:rę k.om­
binacyjoo-ip11z.yiztliellillilą, w CIZlellil 

górowaili j1umrlioo:t~o!Wliie. Noa.tomfast 
.pos~gómi. groic1ze Haikro31h'll za­
ip0mdalialii się częs·to, da1jąc tem 
s.poso1boość sędrzii.eo:nu, a po nim 
p0Wlllej częśeli publ1iiczn-0ść d? in­
terwoo~, m1tJuorailinie na meko­
r'fiYŚĆ sędziego. 

H:alkoa.h uzyl'iokałru jedyną 
bramkę w p1ern~s·zej połlorwi·a gry 
pNez.... Galecldego, s1ta1le najoley· 
~go g1,aic1za L. K. S-u III-go, 
ik.tóry broniąic po-danej z k!omeru 
piJłlkJ ~a ni!Słko prod:i.k-oc·zył, :paiku · 
je ją głową do właisnej sia.tkl. 

Droga poło'W'a na·leży wyłąc·z­
m-e do j'l1Jlllioirków Ł. K. S., którzy 
jeidinaik noie ipoitmifili zmusić Lips­
lciiego d-o kapitulacji. Do•piern w 
12 mim .. prniwy J)OiilllO•CnJ:k Halma -
hu fo1Uluie Oichecldeg-o. 

CiiicP,eckd. wyk1any1wuje eg1ziełm 
eję, .tra.fiiaijąc piłką, w gło0iwę Siltór­
cz.yńlsllciiego (vel Katl:uiżę) który 
przy pomo:cy nit-zna1c-z.n0go "'l'd-

skokru UiZyskuje pie-rws.z.ą bramk~ 
dl•a swych ban:w. 

Gra wc~y się be'Z pl-W.rwy na 
polu Haikoollm, kit.óm, a z·wlaJs.'ZC,zn. 
jej braiffilka'l'Z ]1ł"a1CIUje Z ciaJ:em vO­

śiwiięooruiiem. W 18 min. Jooc0zyk 
,>prrzejeiid.ż-n." k.filku przooiwmilków 
k,tÓJ."L.y strura1ją. siię prreszkorel.zi<'.. 
mu w j~o z:ami·ao:<ach a.le.„ pot1-
s t.arwi1onioem 1wa.gi i sędzia w\kTac zn. 
diyikitu j ąic „ 11 ". 

Tn -sita1jie s:ię cud! Ł. K. S. 
ur, który na wiie]m w.iW'Ciclach z 
5-oiru i wii.ę.cej podyktow"a1nych 
J1Zlllitó1w kamyich nie wy.zyakał ź-a­
d'lle·gio, tyun ra1z€m UZ)~&kuj ~ prze·z 
Raidomsiki1eg10, p-r:rnvdz: w.i i• 1ńi­
stvz.oiwiSildrrn · &trzalern z,, .1 1: : ~::i.kt~ 
bro!Illiltę, ]_)'rzynois zą:cą ,„ uarze, 
dwa dro-gocenne ptt11'kty. 

Odtąd Hakoai1 ma cli \Y ilami 
wtięcej ·z g-ry, niie wy;zy:~uje na 
Jciillka m1mrt przed iktońoom, """~a­
n:ilałej cem:t.ry E<leilioo1uma, n:aw.ia­
siem mówią,c , jooyinej sipoo<>lbności 
d~ 'WJ"f ÓWUlll!llliia. 

Re1zn.rlba!t 2 : 1, 110'g:ÓW 6 : ~ 
.aaai Ł. K. S. III n6ie m!Qi,e 1być rna­
zwia1ny miernillkiienn słił, gdyli c~~o­
wioś ć ik:aż{!Je j, prii0[)'1101wirud:wme j 
::tiklClji. hyJia. . 1)0 ~om.iile L. K. S. 
'J..ITI@Zfilie wiięk'S'l'llJ. • I 

Fr. Romanek. 

Pogoń • WidZB\V li 
5:Z (3:Z) 

Zaisłtr7'0111e ~wycięst1w10 lepiej 
gradąc·eij Pogoo.i, ktÓI'a :u-zY1Slkiude 
decy<liują:cą przeiwagę nad prze­
c11'111iillciem. 

Zwyicięetw'O tbo pmyiniooło Po­
g01ni diw3. pdity, praiwdopodloib-
1Jli-e jedy1I1e w t.:ruoolli :miilst0rnootw. 

Sędziiio!M!.~ oobne p. Pd.OOrolw­
~. 

Kadlmah-Samson .1: z 
Obie dm~ymy pioD:miziały baj).UZ:O 

łaldlną grę. W SaJ!IlJSIO!Illiie m wy­
rooruienie zaisa:uig1uje p!'la!Wa. Slbroru..'t 
a.taikru. i 11inlija pomocy. 

SędJz.io;wał rp. Safoa:n.0010lW!ic~. 

Kndimnh li. · Samson li. 
1 :2 

Sęd:ziil()JW~ dQl,S!k~e p. DalU-
eyg.ioc. W. 

KOMUNIKAT. 
W dniu 27-lX. r.b. o godz . 

7-ej wieczorem w I. terminie, a 
o godz. 8-ej wieczorem tego sa­
mego dnia w drugim terminie 
odbędzie się nadzwyczajne o· 
gólne zebranie członków Ł.K.S. 
w lokalu własnym, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 92, parter. 

Do licznego przybycia na 
wym. zebranie wzywa członków 

Zarząd L.K.S. 

(-)Łukasiewicz (-)Woźniak 
sekrerarz. prezes. 

V' ', ~ ! : • ' ., •{ •• ' ' • ~~ •• „ ~· ... 
• V ) r. < ' \ • oj' ._ ~ ' > 

,,r• •• 

Teatr Miejski 
Cegielniana 63 - Telefon 1 ·16. 

Dyrektor: ~RZIIYIIE!łZ WłłOCZY~SKl 

• 
Dziś, o godzinie 3 po poł., 

"Śluby Panieńskie". · 
Dziś o godz 8.15 wieczorem, 

„Romantyczna noc"'. 
Poniedziałek, d. 15.IX, wto­

rek, dn. 16.IX, środa, dn. 17.lX, 
czwartek, dnia 18.IX, „Kłopoty 
genjusza", (premjera). 

Piątek dn. 19.IX, „Romanty­
czna noc". 

Sobota, dn. 20:1x, godz. 4-ej 
po poł. "Śluby Panieńskie". 

Sobota, dn. 20.IX, godzina 
8.15 wiecz, „Kłopoty genjusza". 

Monako we wrześniu. 
Pragniecie, żebym wam co 

napisał ·z tego państwa, które 
je1t mniejsze od przeciętnej 
wsi polskiej, a którego monar­
cha jest absolutnym władcą. 

Poczucie władzy jest tu og­
romnie silne, a przytem swobo­
da wielka. 

Oto przykład: P~szem Nie­
mju zgrał się któregoś dnia do 
nitki. Zirytowany począł na u­
licy wygadywać Jt ' L ruletę i 
kiepską francuszczyzną wygło· 
sił kilka impertynencji pod ad­
resem księcia. 

Pozwano go do sądu i ska· 
zano na deportację. Aliści prag­
nął odegrać się, więc kręcił do­
koła granic Monako, upatrując 
chwili, kiedy mógłby wślizgnąć 
się do domu gry. 

Wreszcie pewnego dnia ze­
brał się na odwagę przeskoczył 
granicę i w 30 sekund dotarł 
do kasina. 

Jeżeli się nie mylę pan jest 
skarany na banicję?- zagadnął 
go przy wejściu jeden z urzęd­
ników. 

- Tak, panie, ale wyjeż­
dżam pierwszym pociągiem. 

- A, w takim razie może 
pan wejść. · 

I Niemiec ten co parę dni 
przyjeżdża do Monte Carlo, za 
każdym razem urzędnik zadaje 
to samo pytanie i on każdym ' 
razem odpowiada to samo. 

Czy można sobi~ wyobrazić 
. łagodniejszy wymiar sprawied­
liwości? . 

Ale przed paru laty zdarzył 
się tu wielki wypadek -

popełniono zbrodnię. 
Pewien rodowity monakij· 

czyk zamordował swą żonę. 
Okazało się, iż podejrzenia jego 
były niesłuHne, źe zamerdowa­
na była najuczciwszit w świecie 
kobietą. 

Oburzenie było powszechne, 
pogrzeb i•i stał si' demon1tra­
Cjt\ na jej cześć, mordercę sta­
wiono przed sądem, który wy­
dał jednogłośny wyrok śmierci. 

· Należało wyrok wykonać, 
ale powstała nowa trudność 
gdyż państwo nie po siada, ani 
kata, ani gilotyny. 

za poradą ministra spraw 
·wewnętrznych rozpoczął książe, 
rokowania dyplomatyczne z 
Francją, żeby pożyczyła kata i 
przyrząd. 

Francja oświadczyła goto­
wość pożyczenia i wyliezyła, że 
będzie to kosztowało 16.000 
franków. 

Książe uznał, iż będzie to 
za wielkie obciążenie budżetu i 
zwrócił się z tą samą propozy­
cją do Włoch. 

Rząd włoski przedłożył ra­
chunek na 12.000 lirów. 

To było także za drogo. 
Trzebaby było nałożyć po ::l 
franki na każdego obywatela 
Monaka. żeby uzyskać tę sumę . 

Wystąpił któryś z sędziów 
z wnioskiem, aby któremu z · 
żołnierzy zaproponować, żeby 
za kilkaset frankó.w uciął głowę 
zbrodniarzowi. ( 

Przeciw temu zaoponował 
ułównodowodzzicy armją. 
0 

Wtedy książe zwołał sesję 
sądu najwyższego i przedłoży! 
mu sprawę. . . 

Debatowano kilka godzm 1 

nie zdołano nic · wymyśleć. 
Wówczas prezes sądu zapro­

pąnował załatwić będącą _w _ak: 
tach prośbę o ułaskaw1eme i 

zmienić karą śmierci na doży­
wotne więzien;e. 

Ale okazała się nowa trud· 
n.ość, gdyż państwo nie posia­
dało więzienia. 

Zaradzono. temu w ten spo­
sób iż wynajęto u wieśniaka 
pokój i mianowano go dozorcą 
więzienia. 

Trwało to kilka miesięcy. 
Ale książe jest bardzo oszczęd­
ny. Kiedy przedł~żono mu "!' 
bufecie rachunek, ile kosztuJe 
utrzymanie więźnia, najęcie po­
koju, strażnik i t d.. ~rzer~z!ł 
się i zawezwał do s1eb1e m;m-
stra sprawiedliwości. 

- Więzień ma 20 lat, może 

żyć z 80, więc przez 60 lat 
mamy go żyww z pieniędzy 

·podatkowych; musisz pan coś 
wymyślić. 

Uradzono znieść posadę straż­
nika, a kucharz księcia znosił 
więźniowi żywność. 

Więzień nie myślał w cale 
uciekać, chodził na koncerty, do 
kina, lecz na noc zjawiał się 
do swego więzienia. 

Pewnego dnia kucharz za­
pomniał mu przynieść żywność. 
Zbrodniarz z zimną krwią przy­
szedł do pałacu i zażądał żyw­
ności. 

Od tego dnia stale przycho­
dził do pałacu. 

Sytuacja s1a wała się coraz 
bardziej kompromitująca, nie 

dla zbrodniarza, ale dla Trybu• 
nału, wkońcu książe, chcąc po­
łożyć temu kres, chciał skłonić 
zbrodniarza do opuszczenia pań­
stwa, ale ten na to się nie zgo· 
dził. 

Liczni cudzoziemcy podzi· 
wiali tego człowieka, historja 
stała się głośna, aż wreszcie 
zawarto ze zbrodniarzem układ, 
że ten wyniesie się z granic 
księstwa za co rząd będzie mu 
wypłacać dożywotną · rentę w 
wysokości 600 franków mie­
sięcznie. 

Zamieszkał on o 5 minut 
drogi od Monako, i żyłby bar­
dzo szczęśliwie, gdyby nie tra­
piące wyrzutu sumienia. 

Rnatol Wąs. 

Epokowy wynalazek włos­
• kiego uczonego. 

z radości dostał ataku sercowego. 
(B) W Medjołamle Zllllwrł ;przed 

d.worrna dnfaani, w tragii1cwnyic.h o­
lmł:iic1Z<D.OŚ'CioaJCh VilClto:ci'O Geinenimi, 
dJortyxiihciZiaS cizliorwU..eik zuipełcie 
n•i'0.Zina1Ily, którego nazwisko stać 
teraz będzie w jednym rzędzie z 
Edissonem, Marconim i t. p. 

ViictJorJQ G 0fI1el1iirui., u rod.W: się 
jako syn bi-edlllegio folbogmfd!sity 'w 
j00nyrrn ~ poo!WliJrroijonoa;liniych . mia­
sitoozeik. 

Ma, jąc &Zemiaścre l~łt Slt:Jrlaci.ł 
ojca i ma.tikę, i ()Jbjął w_ polS!i~a­
nlie mtereis ojca. 

Lecz te szczupłe ramy, w któ­
re zosd wciśnięty, nie wystar­
czyły człowiekowi o szersiyeb 
7.amiarach. 

Spl'Zedał albelii.er fotogradi.C011e 
ojoo. i ~ w Medjolmie, 
1nli.eecie, w kitórym ikoooon.tlroMdi 
SliQ rn:aijw.yihiltnd.ejisi oozenó. Włooh. 

Tu rozpoczął studja i praee 
nad wynalazkiem, który stanowił 
niedoścignione marzenia inżynie­
rów wszystkich czasów, nad 
„perpetuum mobile". 

KliWkialkirotmu:e ~ !Sil.~ do 
mlia1i.isitm WlOOn y li p.nzeidJ.Sitiruwiał 
pro~ Ull~y~ih ilmlraibłoów, 
looz. sport:3mł si.ę rL O'dmo!wą. 

Niile ~ go to j~, [ 
w"Iliął się ~ rnaipaitem do daJslz.ej 
praicy. 

Ziai OIS1lalbnie !PiooiiąOOe ~ą.ł 
mwłe liaJbo:mito!rjum., p:rwyjął ehe­
mb i 40 łM IP,RmQiMIJł [w; p,ocie 
OOO'ła/. 

Przedwerr.oraj, spełniło ~~ .Zll"· 
danie jego życia. 

Motor skronetruowan1 pnet 
niego, a poruszany elektryemo­
ścią braq z po-wietrza, poruszył 
się. 

Lecz radość ~ ~ poiwOOu 
była. tak. iwdelka., a. Oi'gamil:z.m u- ~ 
cronego barooo o&balbiooy, że 
wywołało to atak sercowy, za-
ko6ez.ony śmiercią. ' 

Na s.zezę8cle pomocnik uezo. 
nego, był wtajemniczony we 
wszystkie jego prace, tak, że e­
pokowy ten wynal3tl.ek; uddeio­
nym będzie luddtości. 

Delraudacia -pod wpływem 
obrazów :kinowych. / 

16 letni chłopiec okrada szefa. 

(B.) W Kolo1D.ji w jedtn.yan 2 

1Yię'k!sizych z:aikłaidów IJ'I'ZOOlyisłQ­
wyich priaoowiał w C'łraraikOO:lize 
gońca młody, 16-łatm~ chł'o[liiec, 
!}sikoa11· Burger. 

Ze sikrolIIliDej peint5yjk~ llltl'!Ly­
myiwa.ł s1tairą. ba·bkę, gidy'i rodi1..i­
ców swych pi:aiwtlie nfo pamiętaa, 
ta['- mł'OldQ g-0 \ OldJurrn:all'E. 

Chłopi-ee był pilllly, UIC'OOiiwy, 
pracomvillty, a S!PrJ'1bel!Il siwym i 
grz.ec·zm.'Ością. zd'obywał sol:Jiioe pryn 
c y.p-ałów. 

Jedyną pasją chłopca było 
kino. 

Zwyhle po pracy :wyiry.woał się 
do p11Zy.bytJlw tej d'Z!i:eS<iąitej miuzy, 
by nasycić oczy widokiem ulu­
bionych bohaterów jak Harry 
Peel, Eddie Polo i t. d. i ich kar­
kołomnych przygód. 

W młodooiiamym umyśle Os· 
k·ail'a podęcie aortys:-ty filmowego 
był-o idootyozne z post.aciwi·i od­
grywa:nemi prJez ty.c~ i ~1.' 
iż Harry Peel zajęty Jeis.t ~en 

cały u~ ~ łaooł 
11llb_ :pogoo1ą roo.~ytbami. 

Ozęsto nooami, nie mogąc u­
snąć pod wpływem wrażeń doma 
nvch w kinematografie, pneno­
sil · się fantazją w te puszcze I 
knieje, widział się otoczonym 
hordą czerwonoskórych, lub ban­
dytów. · 

&i<>pnrowo i[J!Od wtply;wem t~ 
myiśli powstało w nim niezłomne 
postanowienie, rzucenie ojczyzny 
i wyjechania w świat w poszuki­
waniu przygód. 

Na: i[)'l'!ZiesrLkooz.ie stal mu tył· 
ko . brak pieniędzy, połtlrebnych 
na łm61Jta podrmy, lecz postano. 
wił je zdobyć, nie licząc się ze 
środkami. 

I oto wczoraj wykradł z prze. 
syłek pierdęinych 640 funtów 
szterlingów, 7000 guldenów h0-
lenderskich, 478 dolarów i 2278 
koron czeskich, uciekł w niewia. 
domym kierunku. 

Zdrowe dzieci lepiej i łatwiej 
się uczą, dajcie swoim zamiast 

tranu „JECOROL" 
najskutecznieiszy środek przeciw anemji, ogól­
nemu osłabieniu i niedokrwistości. Lab. Chem. 
i Apteka Ma~istra A. Bukowskiego, Warszawa, 

. Marszołkowska 5ł, tel. 13-19. ===ii Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecz-
336 nych. Wystrzegać się naśladownictw. l'ir. regestru 

'- M. Z. P. 214 
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Pokól. Jo;<oJ!lfl, ·-roz~to~en~e ... rozbrojeniem, 
„ a wszystko·, · aż~. kipi ·do nowel wojny. 

. '\ 
. 

W Chinach się blJ21. Gruzja rzuca si• ·zbrojnie na tyrana bolszewickiego, a ~ Ruhrajak z~wsze pełna sfiąksowych niedopowledzel\. 

LONDYN, 13. (PAT). Reuter 

dooosi -& -Wwsizyn.gtonu: Edwar:d 

Bu:nloo, czbooeik kooni.sji dla koo­

oolid.acfi długów zagranicznych 

v Sit®niai'?'h Z.jednoc.zio.nych pr.zed­

'.ł-Oliył sekireta.rnoWj, stainu dfa spr. 

fi.n.a.'IlSlowych T)olain ustalają-0y wy· 

.SIOikość ii wn.r'llnki ~ .lb1gu 

frrunic'llS~ieg.o. . 

Pfan ten ;pr~ystosowa.ny jest 

do stan~ rzoozy, .wy'nik~jąicego z 

. 'Laf!itoo<Ywa:nia pl~.mu Da:we...<:ia. St.o­

SIOWlllie <10 p'1'3::hu Burlosa · wyso­

kość długu francuskiego. Wl/n J,; 

laby łącznie z procentami JOO niil 

jonów dolarów, kitóre byłyby spfa 

cone w 67 rocznych ratach, przy­

ozem p•ofowę nale'ŻUE:'j sumy Sk1: 

ny Zjed,n,oczoine · mi:ały.bv ul~ko-

wa.ć we . koo~u'&"kieh obligacjaćh Wic)jsik mamdżursiki·ch, Tuzang Tso­

przemysloJJJych. 

DYSŚELDORF, 13. ·(PAT). 

P,1~ tutejsza dooosi, że, m:ia3ta 

Ob~htwsen" i Ii:otHngpaus~n ·ma· 
ją . być ewak:uQwooe pr.zeiz w.oj,cika 

odt1ipa.cy j!Ile w diniia.ch od '.26--:--~8 

bm. 11.'86a uiw~ faikty te ,truk-0 

}JOO'Ląt~k ewaikuą.eji Mr.ęgu D.ort­
mun~. Z . urizędiowycli 7.ród.eł 

fra.ncu&kfoh wyij~nła.ją'; ż.e ·chQ­

dm tu · jedyhde e . pmegr~po;waaia 

w0fjśk'Owe, ,: plia,nowiam'e . Qd dłuz­

szego· .czas·~< i ni~1}13•j;ice Uidnego 

zi'w!ią:~ku ' z ·ewaikiua.Oj!i, · Dortmun-
clu. . , . ' " . 

:.N-OWY ·-YORK" 13: · (PAT). 
„ .,United Press<1· · ~oiioo-i z Shang 

Haju; że na~eluy komc:.· · · :it 

Lilll, · przygotownje , na p-rzy · / 

tydi.ień' ata.k n ... Pekiln. W ~~aż­

dym ra'Zie Shang Tuirig sit.ał·o l . ię 

poboćwym · terenem woj:ny. .Ar­

mj:a ~ng Z:mga z.a.jęła miej.s-co­

WiOŚĆ Ibing, · która uchooziła z.a 
D®jiwa.iniiejmy punkt opemcyjny 

armji Tsrlrulg Ts'O-Llna. Z p.oWl(}o 

du za.jęe.ia tej mie.j&cowioś:oi za­

~-ro~ony jesit poważnie Na.nlcin . 

R~YM, 13.9. WAT). Miorder- . 

·''~~~"O .. do!k1om-a1ne na, Ql&)fbie po·::;la, 

(Jacoa<łi!n1e1go, wy,wroła~o w C< 

Wloozecl1 glębolkiiie Wll"a!T.ooilie. 

ogół spdkój nie ą,.iooitlal z-amąc-011J. 

Jooym!i.e- w Medjo!l.a1me · frusiz.yści 

1Aem!Qll{Xwa1H lQ\f'aJ. kioł3, repu•hli­

kai1s.ktiegio; lOikwl rooakicji. dzde'll-

nika sorjt1J.!iimyoz.nego „Giu~a" łołniersy. 

oir.ruz swreg lóż miaJSO~h. Mandżurskie oddziały Tsanl'"' 

M.ięd.zy famyis.ta.a:rui i a•r<liiiti dOM<ło Tao-Lina posuwaj, · si~ w kie-

dio siliareiia. Wymieni10<1",J SIZiElll'eg runku Pekinu. 

srtmzaJów rewolwerowch. Dodrona- PARYŻ, .13 (PAT) Le Jou.f. 

nQ srreregu a.iroovrowań. . nal donosi z Duesseldorfu ~d 

MOSKWA 13 (PAT) p Frankfurter Zeihmg, że woj· 
' · • ira.sa ska francuekie w strefach 

soWJiecka oglasu.ii półurzędowy 
koon'lli'lriik.at, głosący, że rąd : so- Dorłlllundu, · Bochum i G~lHD· 
wieciki odraucił wszellkie po6re- kirchH przygotowują sif; . eaer­

d'llOOtwo Lig.i Narodów w sipra.wie 1icznie ·do ewakuacji. 

Gru~jd. K:ierowciotiwo nad całą Wiele instytucyj już ewaku• 

aJreją p.Nooiiwiko p<nwtań00m owanych zostało oddanych wła„ 

gmzińsJcim ma o>bjąć 'l'rooki. dzom niemieckim. 

BERLIN 13 (P A1') według Oddziały wojskowe, rozkwa· 

doniesień z Pekiau o~łoa1ono terowane po wsiach opuszczaj4 

tam stan obl~żenia i zarzll~ . j~ i ł~~ •it po wielkich cen• 

dzono mobilizację wojsk r~- trach. 

dowych w ilości 60 t,si~e1 

============-=========== 
• - i.. I !· '. • • - • 

Koniec W,Ojny ~asłem - rewolucji we ·. ·WSZY$tkic~ 
· . . .- ~" · kraJ· a'ch" " · · · . -~ · -

. . . ' . . . . 

ZOFJA, 13. (PAT). Bułga.r­
ska Agenc.ja TelegTaf. Pm;e.wQ­
<liil'i1ozący II międzyriaJ·o<li>wki .E­
mil Vamdenelde wyglo;;_it . tu 

wczoraj wieczorem pi-ei'wszy ·od­
czyt w wielilciej sali teait·rn n.e.. 
n.aiissaiu.ce, pr:repclini1onej ·. publiclz­
nośc.ią.. Mówca omawiając sy;tĄI­

ację . rll'iędzyn.airodową na · Ba.bK.a­
nie oow:iaidczył, ii koniec wqj'ny 
stal się hasłem, .dla przewidzianęj 
przez J auresa re1colucji we WSZ'IJ­

stkich krajaac/1. Nietylko jed­
nak kraje zwyciężone cierpią ~­
dzę. Dotyczy to również ;m;y­
rięzców. Wielką niewłaściwo­

-~cią powojenną było . to, że pmi­
'dtwa zostały ,Podzielone na zwy-

\ . . " . ~ ~ \ ' 

Cięzców i , zwyr;ięż_onycli, . orµ.z ~e 

B<;1llr{,_ny . zostały bar.dziej' surowo 
'1lkara'11ę, aniteli .' naip~t ·Nierncy. 

. . „PQclpj~eąi. . .tr~~t ·werelltl­
sk~'" :-, moWiił . Vrucllervelde -
„po·liie~~ . 'Prizywa..a.cał .on ' ' wol­

. oośc · .m~ „ ·.ua.ju: · N.ie- . nwleży 

j~~k. m~l!.ixia~.,._ ~e . 'fiV yv e~lu 
dooydoWa.łlQ wyłą,•e .pięć .. wi,el­

. kii.eh · ~w,· . ~tóre. , pól\'-zięly 
ajesłwml.e -p06~1'0IW:ieri.ie, · · oo ·<U> 
któryeb ' my • sooj~liiki ' b.elgi;jścy 
P!Xl'łyniUŚJI\Y · .odpowiedrue·· za­
st.rlzeżenaa. , Ob00nie . widzi . · się 

wy-ramie; .ie w inteTOOi.o .mvydęz­
ców · leży u·lienie liOSów z'Wycię­
wny.ch. Ąlięjmy .n.aa~.i.eję, . ..::_ mó­
w!i. d·a.lej 'V a.ndervelde : - · ż~ ·po 

At1.~t1rji · i W ęgra.ch naidejdzle też 
kolej . Bułga•rjL Wysłuchałem 

skarg i zycizeń emigrantów i prn­
g11ę . otrzymać v11yja&nienia oo oo 
tegi) wszystkiego, co wymagać 
będzie , ' na'.[>'r3/Wy .w lu-aja.eh bał­
kaa1ski0h.. Zdołałem stw:ievd:z.ić, 

ci; s~u.a.cij~ emigrantów jes t roiz­
~irwa, moie jesz.me s1;ra.s•wiej­
~za, nńi sy,tuaoja Ro&ja.n, któri;y 
.\v roJm 1922 · umiera.li z głodu. 
Obecna ·mapa Europy ··- zakoń-

. i:~yl . Van.der velde - jest mapą 
miUtąrną, · my zaś prayn iemy o­
pracować mapę pokojową. 

Pmemó.w!ie.nie Viand~rvelda 

P,Ny1jęte ł)yło długQ 11iemilkną,cy­

mi {)]{.Jaskami . 

.. . 

StreJk piekarzy :·Jlię zllkwldowany. Pra­
cownicy piekarscy ·,obstają przy swoich 

1WARSZAWA, 13. (PAT!. Od 
9 w.11z,eśnia nb. za.czą.I 11ię . ~ejk 

praoown:ików piek;i,n;kich. S~Yej<k 

ten poprzed:zily Hcz.ne per.tra.k.ta­
cje, na któryoh omawiia.na. był~ 
spr·a1wa z.a;wwrcia nawe:j ltilll-Owy, 

gdyż moc diotychczas obowią.z·u­

ją,cej U!IUOIWY wygasła z d1Biem ~; 1 
w1r:ześniia, l'b. Braioownitcy pie­
ka:rooy 2aiżą,da..li mviększeriia o 20 
p1-:o<ceint, na.s.tęp.n:ie. w tok·n pe.t­
tra:kta.cji zeszli na 15 p.rooent 
'\)Odwyiki niezaleiinie od. 7 pr~., 

żą·daniach. -. 
. wskaźniika droży~nfaineg.o. . Żąda­
nia . s-wc,je pracowufoy~ piekais-.cy 

~~·w~>wali · tem; ie swe.go ozasu 
zgodą.iii się .na. oVii:ii\?>nia ceri· ohJe 
OO., ozegą pie~a.rze '. ri,ie uczyr:iiłi. 

RE?P!~~~~~i . . iv.ą~u , w '.toku per,­
t~ilcl:'81C)1 stah · na sro.n.owEku 
pned.łuiooia. d·otycbczasowej u-

. money, . jędnooześnie SPO'\\'.<K::Owali 
opniienje .Ceń • Chleba:·' z 1 34 ' na: 33 
g,r.oaże w :creta•t1i . . Wobec :r.ó-zbicja 
się .pe-ntra:kł.a-c}i "w · 9·1\i·l1 6 )Jńi., clio. 
9 l>m· . . 7.iózął s.ię .Etrej,k:· .:b.nia 11 
bm. ~od·byht .się · k,~nfe-r~p'cja .w mi-„ . 

Pan · Martens Jest "żbyt >krewki.I 
Zapały jego ostudzi prok~ratotia .·i , pou~iy ·go,. że 
miejsca zarezerwowanego 'dla .· , księc;lza . Bhikupa. nie 

·wolno zajmować! ·, · · · 

Wciroraj oo d'W1011'00 Lódź-:fa­
bryetllOO. miw miejsoo _1 wypadeok, 
l'rur.A~ ~ OB . !n'WEb-twie­
JIJ,e ~ pa.nów, ujalwuiają . 
oyef.i ~~Y hr:d ~a­

nlia dl. ~n '\llłłi'1, k.t.óro otJO­

CJZ")([)e 34 S('.il :.a;!~"() spoi(imeń-

6'1.IW~ 

W p1iwiziale I-ej · kłrusy po­
c~~ odchu.dz;"~egQ re stac ji o 
godz. 15.20 było zarezerwowane 
miejsce dla J. E.- ks. biskupa Ty­
mienieckiego. 

Na. k.i1b ::~~ ście mdm.'llit prz.ed Q­

d,e:jściieim. ~·1ągu d.o prz~lzi<1lu 

Wltłoczył się n•:c jaki . pain b-fartens, 
brat dy11-ekt10ra fahrydtii ·Fr. Ra-
misc h,ia,. · 

Na z1w·r&t:·oną &>11J.ie uiwiJ .gę, iż 

mi~jooe je'3!. z:t 1 o.: \Y()•1ra1n13 . dfa ks. 
l:Ji.iskllllpa; a JXYt-Gi.:>k"\Jłe są 1..ajęte od­
plO'Wiedrz.in.I ;;tk':'i; ~·em W)' 1-ao:l1 w nie­
n.rudlając~ sif: d n °lr1.1b. a które 
by1y n:t1jl.'C'Z1;.-,;•· ' :: ·!-t"j~4 pl'O'~~- -

cją. · poe adt'056D} · paltskOs-c•i,' i diu· 
chov.ieJ

11~a. · 
W s.prail\·ę' roź;wy.J.111,cmego fa· 

bryika.n<',iny . w~.ła. 'l!>ię rcieziwł<>c·z· 

lllie połicja, l~ . to .nie ' ~ra.7.iło · 
krewkJego p. Ma.ir-te1nsa., który w 
da.IS-zym cią.gu poizwaJal SOlbie rut 

pl.'O'\>roikacyjne 01be1gi w na,jordy­

ńa·r.hiiej.s'Z~h l'Y'Jl'S7Aok'O"'l~'J~h wy­
raiz~b. 
. . Proto1_tół SJ>rawy · odesiano do 
prokuratorjł; ' która m~y na<l.1.i.e­
ję poo'Jiy pa.na, M~a., . że jest 
w pa.Mtwie ' po.l!1'kii~,„ lctóre pó­

~ra.fi_ ~!troolić cham,:B1~wo . i bru­
l.'11nÓść · wrogie>h mu je~. 
'. Notuj.ąic z najwyi·~·.mm · oburze 

Iiiiooi to ULjściie, „NO!~·iińy" poc;l­
kireś.lają., . ie w:i.:adoml()ŚĆ · ąi ,nie P<>· 
d:lega naj.mmi.e}s~y'im , :wąt.p.l\W."Oś­
ciiom.-i wstała „ atw.i!etd~a. , przez 
ruie u źródet urz.ędo~b. 

· '.F"1t ca.ł'y, .a.dalje się ~ie wiy­
nmga„ d~ ~~y:. . , . 

> . 

,,..t • •• ' 

nłstersfiwie, na której ~ci.ciele 
p'iekairń ofi ;i r• ' '" ;1 li 8 procent, po­
za 7 p~ocenit wskaźnika. droży­

i~aaiego '. oo 1 października, wy­
suw:i.1ją.c je<ln-0cześnie żądanie re­
Wtlz.ji. 'Pra.oownicy pieka.:r5cy P'l'iO­

poży-cję tą· odrzuc.ili, wobec c;ze­
go· 'stre}k trwa nadal. Dnia 12 
bJ,n. · o'rga.na mi1n:is•terstwa pracy i 
opiek.i społecznej rO!zpoozęły aal 

·~-ą: int.e1'We'ne,ję w celu skłooie- · 
ni.a · praeowników piekareik1i.ch dQ 

ustęPstw. . . . . 

Studenci w Polsce 
' 

' .WILNO, 13. (PAT). DZwia.j 
I'llll~ pmybyła tutaj wy.ciOOZJka II 
kc1ngr~u C. I: E. w:iitana na- dwor 

ou . przez · spoojaJnie utJWlorzany 
kłlmi.tet pr:zy.jęc.ia giości. Wycie­
czka ' ·składa się z kilkunastu 
przetls·tawicieH. Anglj'i, Bulg-&rji, 

Czech:osłoowa.cj.i, Rumunjj i Tur­
cji. 
. WARSZAWA, 13. (P,A.T). 

Dzisiaj o g-Od.zinie 18,40 p.ocią­
giem ·z Gdiańsika p11zybyła delega­
~ja. studentów fra:ncuS1kich. 

WA:RSZAWA, 13. (PAT). U­
roc2yste otwar·cie akaidemickich 
igńysik Sjp(>rtorwych nastą.pi we 
~rOO.ę, dnia. 17 wrneśnia , w n:łirku 
Sobie.il.kiego w obecmo5.0i prze.d­
sta1w1cieli rz.ą.-diu, paootw z.agram.i­
C'Lnyi<>b, miast.a oraJZ rektmów i · 
pr-ołeso;r.ów wyższych uczelni. U­

rOOŻyStość oWlto:r:zy p:i~zed.stawi­
ciel koim.iteitu za.,viooów, poozern 
'Qidbęd.z.ie sdę · defilada drużyn re-
[)rezentacyjraycli poszc.zególnych 
państw, bi'()l'ącyeh ud.zi1ał w igrzy 
skOOh: · · .. „ ... 

ReguloWanie spraw " kole).owych 
„ - . · w Gdańsku. 

WARSZAWA, 13 (PAT) W 
poniedziałek 15 b. m. rozpocz· 
ną się w Gdańsku rokowania 
między Polskii a wolnem mia­
stem Gdańskiem w celu ure­
gulowania niezałatwionych do· 
t,d wszystkich k"eatji spor­
nych, dotycziicych polskich k• 
lei państwowych na obszarze 
wolnego miasta Gdańska. 

W rokowaniach wezm\ u­
dział d•legeci Ligi Narodów, i 

których jeden dyrektor 1en1· 
ralnych kolei holenderskich p. 
Kalff będzie im pr1ewedni· 
czył. 

.Fozatem delegatami ~ciłl z 
ramienia Ligi Narodów: Mariot, 
sekretarz generalny jednego z 
towarzystw kolejowych angiel­
ski prawnik i pułkownik wojsk 

kanadyjskich Kiam oraz tka• 
maci 11kretarz Rt1ssel. 

Ze strony polskiej uczeatn.i· 
czą podsekretarz stanu im. 
Eberhardt jako przewodnicząc'} 
delegacji i dyrektor departa.0 

mentu MoskTta, naczelnik "«'Y• 
działu towarowego Cltod:!dewioz 
ora1 kiervwnilc rder..itu t-0..:a­
rowegi> Le.śniews~i . 

Nieobecnego komisarza ~e­
neralnego Rtpltej Pois 'daj w 
Gdańłku S lrassburgera, ku~ry 

obecnie przebywa vi Gene\\ ,~ 

zasttpować będzie nłlezeln ';, 
wydziału komi1arjatu general • 
nego p. Lalicki. 

Delegacja polika -wyjechała 
do Gdańlka 1

dnia 12-go wi„. 
czorem . 

o popraw~ stanu gospodarczego 
fłzeszy • 

BERLIN, 13. (PAT). Celem 
pr.zyśpiesizenia odbudowy życia 

g01Sp.odairc.zego w Niemczech 
rzą.d Rzesriy pootainl()IWlił poczynić 

następ:ujące zalf'Zą.<kemia mając 

puzede•wS/lvstkiem na cel'll obniże-

nie cen: · 
· 1. obn:iżyć z dniem 18 bm. 

tairyfę kolej·ową. o 10 pxioce.mit. 
2. dla ulepszenia piizek®z.y­

WM1ia pieniędzy upowa.ż.nić mini­
stra. pooz.ty do przed.łmem·a l'a­
dzie · afilnirn.isitracyijlllej poovty 

pa1ist wowej ptl'Qłjek<tu za,r~ą.dze­

nia w sp.MJWie obniżenia pooz.to­
wych ta;ryf p.11zekaiZia:wyc •. 

3. obn~·żyć z dnieińl 18 „ . • • r,e. 

ny węgla praeciętn:ie o 10 i:'· )C. 

4. punkt ten diotyczy zarzą• 

dzeń w drz.iediZ<inie ban.b·wej, 
zwłalS!ZICza uła.twień kredytc.·wych 
i - ułia.twienia stoipy procenL -.„:· ~. 

5. zawiera u.trządzenia, 0 O· 

bniieniiu 2 dmiiem 1 paźdzdernika. 
p:odiat.Jru obr-Oitowego z 2 i r1ół na. 

2 procem·t . 

Zajście na robotach publi„ 
GZRlCh. 

Pan inżynier jest zbyt nerwowy, a straty s11 zbyt 
powazne. 

. Na zaipo1łmzeibo,l'rnmiie Ma~a prawdopodobnie nie, leict! w kia.i-
tu ziwiąwk k~asowy ~ w pcv dym TaJZie o ile do gted7Jimy 9 ra.· 

niioo~iałe.;k na. uil. Km:miieintl.eclk.ą. IllO dlOZOIICÓw me będrz;ti.ie, , to 'Zllla-

46 beizruhotmych, którzy ?.a.jęcii by my, że pira~ n!i.ie zostanie podję­

li przy robotaC!h miiejSmh (iiiool.- ta;. 

nyd), przy erem sipoojaJnymi Naiza.jutriz robotmdcy c-zetk.iił~ 

wózdtami wyrwożono "Ziemię po je· dó godz. 9 lee.z dorr.oroów ll!ie ·by­

dJDej 1i!liji szyin. ło, a nan.ędm były · zamikniQte. 

Trzroit8foO'iQ dinm pracy prżybył / Na. imerwem.ej~ . robatntlkó\', 

m roboty ilIJ.ż. $wia,tł-0'WISl!d, kitó· uda.I się p. Da.nielewaoz do wy· 

remiu ll!ie podlO'bałQ się, żi rooo- dlZliaru gospodaroiego, gd·me w 

tniOOy przy wÓ7ikaeh o<.Uekują zastępstwie nioobecnego łarwnJ,a. 

U!W(}1ruie:niiia siię &zyn i gr001iąc ich ~yb. koofero~_z łaJ\VUi­

'lia looiii:iitwó·~ riaizwał baOOą. Ro-· kiiem -Musi:yńSkim; - „ . ~--

botnicy nie polZIOOll:.ali mu dłużni i W sprarw'ie caleg:o zaj śccl3. 

wywiązał s1ę <ljaiJ.o·g w lronkl1uzji Stl)i'&rul1Y rorstał priQ!tolkół, }'H-:;:y 

cizegio rozdrażniony iniynii.eir po- ooem p. Dalll.ie·l eiwilcJz ośWlia.clc~ył, 

looił wstrzym.iać roooty. że roootm:iey diomag:i.ć się bę<1' 

Na z.aipyta<Illie roootnilk.ów, ooy ~owa!lli:a z.a $tJl"a.COOy d~ie6 

DJalWju.!JJ'l'L roboty będą k'O'llltyn111- llliie 2 ich ·miru.y. 

' OIW'amie, ~y -ośwtiatiMiyli, że 
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Sce·na Naro owa w Łodzi. 
J 

Czem· tódź była w latach 1792 i 1806. ~Słabo zn my historję naszego miasta, 
bo nikt się nią nie interesował. - Uprzywilejowanie Nien1có'Y.-- Polszczenie 
Lodzi zaczyna się od chwili niepodległości._.:_ Dwa kierunki; urzędowy i oby­
watelsKi-Wzorowa organizacja Sceny Narodowej nakazem pierwszorzędnej . 
wagi. - Prezydent Cynarski o budowie teatru.~ Pięć kardynalnych postulatów 

Sceny Nat;odowej w Lodzi. 
Pewfon Firaaicmz, który w s.wej 

dłuisi'zej prwj.ar1<lżce po Eu0r01pie 
i.wiedrLa.ł Łódź, sti·eścił rai w taki . 
sposób swe ogó1ne w.ra.ienii.a z 
„pols:kiegio Mruncbesiter11": „Bar­
d.ro p.rzyijemne miast10. ~iema w 
Jł~~m ami jed111.ego muzeum". Isbo­
t'tłie Lódź jest jedynem 'Pofokiem 
.mdastean w P101.sce (a :może• i w 
~u.r01pie), kt~re nie posiada ża­
dnej tradyciji iku1tura.1n ej. Jesz­
cze w kfońeu XVIII w. była ro nę­
dzna ooa.d:ka, która w roku 1792, 
tj. w OO.wili, gdy. ją. pr..;ą.jął u 
wł~ść mąd prusł ·. liiczyfa z.a..­
ledlw.ie 44 dooiy i l90 J?»ee;zknń· 
eów. Historja. jej właś'f;iwa ~ 
ozyna się nu.wet nie e<l r. t806, 
gdy p-rze...~ła na własnflść skaJ'OO. 
wą., ale O<l cz.asu, g..iy L1 · : ki 
t:aeząl ją pro:n-wwać na. miihsto 
f~ibrywne. Żyiwic: .1pływowy 
nie mógł u07;u0wać \i,:ul11ef!'O senty­
~ntiu dla ~nąceg.o, ;a.k na 
dro7A:J.iaioh m.ia&t-n, L'<> intffi"esi0wa­
~ g o jc(1yn:e k-0nj'unktury ...- rze­
mydowe. -~~i~yjej __ ~ei __ u.wagi. 
n.o zw.1Jd f~l.. t, i ż n!_). w rnku. - ---- . - - - -
~·i L•.:.:;:!y :u J!i-zy; .:0.J. ::c•·:a r<;tczni-

. ·- ·· . 
t;.'.t~<l I-~\~ :; t.:.· .. a:-.i tl.:_!~. j_ -X" ysl~ 

~~·n.:..l_::i...,!::r. t.L1ia.··yeh, ~~?7 ,za­
dooycluw.al o roz> ·-0j.u Lod1Ą-i. OIJ­

ehod.żenfo t..ik.ie1 romnicy mu...~~­
łOOy wyrukną.ć z poezucia przy­
w.iąiz8.lll:ia do ogólnej idei miasta, 
a ta ksztalt1°'wać się moie dopie­
ro teraii. w ni6J)oc: -!?'L ··i. W 
eiągu dfugii(lh d©iooiiątków lat, re­
gn1fart:orem bfo,tąice.go żyoia w Lo­
Mii był t. 'hW. „fiod'l&r:menooh", 
Ot>001iwy tyip (}Zfo wieika, nieposia­
daJjąct . nainr~wdę ojcizyiz.ny, 
W-O'ln~o od · :-;- r.h skrnpulów 
obywatelskich, 1..31jęt o:io wvłą.CtZ-

nie myślą bhrngo iiobienia inte­
resów. 

W takich wa1ru.nk:wh sprawy 
kultury P"Oilskii€<j zależały od k'o­
jrnrrMt-cych się h1źnfo i r-0: ) aidaJą­

cych usHJ()IWa11. je<l.noste! ·: które 
mu.5iia.ły :owaJczać t.ysiące przesz­
kód. Uprzywilejowanie Niem­
ców p1,ze,z I"Ląd rooyijs.ktl. czynifo 
ieh pa.nami sytuaicji. Oni oo mie-

. li diCibme p,()1St a1wtl10010 c.za.soipiSlil1a. 
własne, do.skona.Ie u:rzą,<17.ooy te­
atr właS!lly i caJy szereg czysto 
l}ien}leckiob. i1ns·ty.t.ucyj, które 

wją..z.ały ty.eh pmybyszów z ich 

ajezy;z.ną. niemiecką. Głód wy­

k~{lJcenia średni.ego, przez dłu­
gie Jata, .zasipaikaJała tylko l"zą­

dowa SzJ.wł,a Rzemieślnic.~, a 
w-sizystOOo oo p.ołskie, bylo w Lo­

W,i traikrowa.ne jruk:o element 

w•tóimy, do1qwczo z..'l.SzczeQJi.o!Ily 
i p~ej_ścii<owy. Urządiz...'llili() t 0u pol­

skie wyst:i.wy, kmwerty, odca.yty, 
aJe we Wilzys·tk.ich tych J)'l"tied.iiię­

wzięciach niie · było ani efa r lości, 

a,ni naturalnego obja.wu uczuwa­
nych p-0k'Z.eb. 

' ł\a.jLaitaJ.niej siała za.wsze 
sp.ra.wa. tel\itralna. W ciąrru o­
siemm.ieeięeiu lat, jakie upłynęły 
od pa&r ~zego widowiska pol­
skiego w Lod'Zli, pl'IZesunęłio się w 
nieó lcilka,dJz.iesią,t trup wędrow­
nych i stałych. Z małymi wyją,t­
ka:ml, wszyscy przedsięl:>i:orcy te­
a:tralni wyJeżdżali z Lodz.i z toir­
barn.i t.j. z baird-uo 2inacznymi de-ti­
cytrumi . ..!!_ w tym samJłTI. cuusiie 

teaitT nieArniieckd, d·oskonale urzą­

dzooy, sprowa.dzający ran; po rniz 

wyibi-tine siły aktorslcie z Niemiec, 

roz.włjał się mocno i śiciąga.ł 

PREMJERA w TEATRZE MIEJSKIM 
" ·• -

Zdarzenie w trzech aktach. Napisał „Ywan" Bachwitz. 
Przekład D-ra. Józefa Brodzkiego. Reżyserował Józef 

May en. 

Pam. Bach1witz to ·'f,igl:u:z niela,­
da. Ra.z, że ma „wiilfrt:" W llarLWi­
Siku, a stą.d pewno Nonopol na 
"rcyniemiookle witze. Po dirogie, 
wie pa.n Baichw.1t·z, że d'l.li-ś mo<ina 
jest w Eiu.:roipiie emi.gra.clja l:itąra­
c.ka, z.=mizgotam~j I.:;;~ ji, ięc 
poe.zoiwy Hans c,ze>mp.rędzej prze­
d:i.ierżg.1,1ął siię w efr:iotvc1.nego 
„YWMt·a." i 1 da.J.ejie wy.c.~}'1Iliać 
se;noo,cyjne prysiudy s·oonicwe, 
w .kitóryeh je;s.t i ro!'l1fłla:ch, i „sze­
riOlkO!Ś'ć" natury, i runarohiści, i re­
wolwery i mue i„. wykła.dy 
o „hygienie ue:z.uć" - nie skon­
::iumowwi11cli w r.o:z.-w1eklaj nu­
~ ,iGa.lanłe Nao.ht". 

Jedąiam 5br;>iwem wsiy~tlrieg-0 
:r>~•oo,ze - ~ kw "Vl'io}i. ~tu­
t ,,ek „wade in Germa,py" ma je­
dnak prete~~ę d-0 C:.ls.z0· txtJró­
ży po e~ę;nacłl eu1op31.ckieh i llar 
tes-o tei, by ~kow„~ nu-
4nyeh i niemrawych boszów, roz­
rywa~ącyeh &obie ~erca tej 11ooy, 
wszyst;itlch p~ ,,Ywana °'bdru.:za 
frr:___ lJ.Skia.m.i na:z wiPikami. 

Je.st Ra.ul bohater tego „Ywa­
na" sztuki, jest i srz.picel p10ilicyj­
ny, waib.iący · z fr.ancuska. Pa.n 
dr. Józef Brodzki, który niejedno 
już p:od,obine an.~cydziieł-0 p'1·zeił:ll'lUl­
spo1r1tlO'wał na scenę pol.ską, wziął 
si" ochocz.o <lo d'zieht i z.a jego 
to , sprawą • mieliśmy ''"czo~·aj 
swięście pr-zeż;rcia . ~-: onrna1t.yc.z­
nej n-ocy" na sice'llie miej.c;kiej. 

D°'})>rawdy pa."Lykiro mi. zby­
t.nio Z..'lipii.·zą;tać uwagę crqtelnika 
tym „smtu~kirm". 

· Co by otem [)()Wietlzieć? „Rii.u­
berg-esehichte" pam.a B:vchwitu,a 
pr.zed.staw:ia s.ię ca.łkie.m nies.ko.m­
pliikowa;n;ie, ch..o<'J t.a.k ponuro, że 
11li0Żna nią straszyć l1jegrzoozne 
dziec.i w ~tęps.twie nia:ni, która 
jest na r&11dce ze s.tra-akiem. 

Sprawa przedsta.wia się m~iej 
więeej tak: 

On (t. z.w. Ęaiul) jesit preie­
&eni .,braitwa. dwunastu", które 
d'l)~ona.l:o zaima-eh:q na tajnego 
radcę dw<m! (iaim.lW!:u, „.~wia­
sem mówią,c, nieiudanego). Griozi 

I 

do siebie doś(; liczną public:zność 

polską. TQWar1zystwa popierani,a 
tea.tflu polsk1iego p~:óno waJ.czyły 

z obojętinośc.ią ogółu ma.Jo uś.wia­
domfomeB'O, wychorwa,nego w fa­
t.aJ.ne.j a.tmosforz-e moa:alno-uc_µu­
ciowej. 

Pi1.·.oces polszczenia Lo<lizi 

rozp.oc:zął się na <1obre dopfor'9 

od ch~·li ogł65zenia n:iepodle­

głio~cii. • P.roicoo ta.ki może mieć 

wsipólrzęd,nie dwa kie.run.Id: je­

den - ltiajakQ uŃędol!l ~yli 
wy;mkają,cy z bud.Iowy państwa 

,uxzędy, sz.kolnfo.tiw.o, , wojsko); 
ckugi ~ obywatelski opaa"tty na 
cel-owem ur.zą.diza.niu i.n.stytucyj 

,kulturaii:ych,'"- WIS!póbdz.fa.fa.n:i·u 

WiS:zystkich caynn!ilióW spolecz­
nycll (bo1wamystwa; na.uk;Qfwe i a.r­
tystyiwne, z.rzes.zen.ia społeezµe, 

lll1.ł!Wa„ prasa, wyst.awy, wa.tr 
ooo.). N~aroie w życiu ł!}d.7.ikiem 

pnowafa prooos p.ieirwszy. Nie 

brak jednak Zowak, iż obudz.iła 
się wśród spo·lec.zeństwa łQdzkie­
gio św:iadoo11ość potrzeby twól'c:ie­
go czynu poJ.skiego we wszyst­
kich dz.i od.z.i.n. ach. N aj.!!P.:szym 

tego dowodem jest ogrOOlJl.y ro­

zwój prasy po~kiej, któ~a od.er­

ill"i'Ych slodmiu ddooni.ka.ch oder­
w·ała się już od Wipływów i naśla­
da.wnfot.w pra.sy stołeezn~j ~ 

rzy samochielnie opinję publkz­

ną Loda..i. 

Drugim etn.pem tej pożą.d an ej 
decellitiraliiza.aji i tego płoilneg-0 

w następstwa regil().nałizmu musi 
być wrol"0;wa orgM11zaie.ja pC>l-

skiej sceny na.rod.Qwej w Lod.z.i. 

Wiemy, jaJr wielką. rolę w życiu 

w:ięc Ra.uJo.wi szubieniiea. (a. ta.le!) 
Wya.na<cz.ono na.wet nagrodę za 
jegio gł.01Wę w okrągłej sumie 5 
IDJ.ilj cnów ma.rek. (Jeżeli są to 
„re1::enmark.i · . . -·::zo, ja.k 
za ta~: · -';·o bałwa.11~~ zaduż.oJl) 
„Rad~a dwoa·n" wyjechał na 24 
godzin. 

Szataitsko sp.ry,tny Ra.nr wy­
korzystał wy1amd. jego i wyk..:):m­
hinował sobie przez ten cz.a.s pa.~­
p,ort zag-ra.niczny. P~ostaije mu 
jedna.k noc - w c.z.a.sie której 
mogą go zła.pać. TuJ:ba się u­
kryć przoo te pairę g:odrz•iitl przed 
n,rg-µsl()wem okiem polilcj.i, (jak 
1ilołał się ukryć dotąd?!) 

;\<Vpa.da na ge1n.ja.tny pomysł. 
Spę<lzi ll!OC z c()rką.„ radcy 

dworu. 
·w tym więc celu cha,rakit&ry­

zuje się na jej stry1ja, zdaje się 
il-fori.tza., na.Je.p1i,u. sobie syz.pa:kowa­
tą. br&d,kę i pod g1~oibą. :rewiolwe­
l' ll unoiSi dumna i niewJo:mą (za­
ra~ean) pp..nienkę do.„ podejq-,za.ne­
go hoteLiiku. A jrukże! J39 t~m, 
proszę pa1i.s-twa jest najł:)ei.piooi-
111~e.j. Painiemika nie chce jechać. 
Cłi:ce go na;wet wyd.ać wł•oon. 
Ale Ra.ul grozi, że za.bije jej ojca, 
Ha, trudno. 'l'rzel)a jechać. Cze­
go się nie robi dla rodzJ.ca, sUY 
jes.t radcą dworu. 

Akt 2 i 3 w hoteliku. Sr~­
pam. (nie wtiedzieć ozemu bru.n.a· 
tlile,gio koloru?) owooe, kwiaty, 

nał·od<>-wem Czecl16w up. odegra­
ło ich „Narotlni Divadlo<1. '!'a.ką 

sa:mą rolę w życiu polskiem Lodzi 
może odegrać nm'y teait.r polski. 
Miałem spos0<bno:ść rozmaiwian.ia 

o tej spra.W:ie z p.3Jlem prezyden­

tem Cynarskim, który ocgani7..iij~ 

budowę nowego tea,tru ~ całą 

śwdad.oowścią doniosłego znacze­

~ Zdołał oo zgroma·d?-ić do­
tyichra.as tyle materdaJ:ów i fun­
dusz.ów, ie wys.tarczy na W'Znie­
sJepJę gJD.łliehu pod da.eh, co ju.ż 

sW;nowi 40 pro_cent ogólnej budo­
wy. _ R:iąd nie ~~ł się na dal­
s-oo pohierrunie spooj.a.lneg-0 p-o­
dait!ku md«YWisilroweg-0 na ten 
ce.I, więc budowa nie pój<liz.ie w 

ti\.kiem tempie, jak t,egio pragnęli 
I 

org-M\iu.toriy;. Są,dzę jed.nak,· że 
to opó~niooie nie wyj<l.iie sprawie 
na złe t że bud«>Wę bądżeobądż 

roz.począć należy, a.by pohud.z;ić 

ofiarność publi.c14ną. a w~·a:z z. nią 
uśwfadOfll.ić wieUrą · Włtg~ caJeg·o 
pNedsięW"Lięcla„ Prasa łódzka., 

jako stała stra.i.nicika ws-Lelkich 

kuąuralnych po.c-zy- ~f1 w roie­

s(}ie, ma pn.ed s.OOą wielkie . ..ad.'ł­

n:ie ug:runwwania ma.Wrjalnegio i 
ll1C>ral.n~o bytu sceny n3Jl'lodowej 

w LOOA. :Bronić wil\1 mioijem 

1.danieIJJ, n~tępującyeh po~tula­

tów: 

1. Tea.tr - ~a.i-od-owy w Lodi?,i 
musi być instytucją poetawiooą. 

na wysokim p-QIZi•omie tj. opieq-ać 

się na. pioo:wszorzędny-0h siła.eh 

reżyserskich i wylwnawC>Zych i 
uwzględnić pii.'l'te<lew&"Zy&tkiem. 
t,wórewść polaką. żaden inny 
terutr nie zadowoli wid,;ów łódiz-

ł~, po}ro<jówka., kelner, Sil.pi­
cel i p{l!ni łtfor&ka w kosiulce .. 

On - Anarchista z bra-ctw3. 
dwunaatu. Pogar4.z.a kobiet.a.mi, 
7.mysly tr.zyma na żelaznej wo· 
dzy i iycie wypełnia sobie nakle­
janiem bród, nooów i tym podo­
bnych a-keesorjów anaa·ohistyoz­
nycb. 

Ręc.zy słowem honoru, ie jej 
rnota nit będ7-'.e zantakowa.na. 

Aliści w ni.ej budzi się pod 
wpły1wem brunaitnego szampa­
na„. kO<bietĄ. 

Ma mu strasznie za złe, że nie 
zna się na„. hygianie uczuć. 

N a11.'00Z.cie tiwi.t. Ona za.ko­
chała się w nJm, a on za.pomniał, 
że jest wrurchi&tą. Ale, proszę 
pai1f'.tvrn. n-ie$tety hybo za.późno. 

Za oknem ~wit i stangret w u­
mów·i·ony spo.sób (bo jaltieby ina­
czej) strzela z b-ą.ta. Trz&ba od­
jeehf.tć. Przez chwilę je~t jaikoś 
nie-wyraźnie. Ale od czegóż poli­
cja?! W_{ł~a na sceqę ja.kieś 
broda,te S1'pfolj.sko, by ares7J.ować 
Rą.1tla. Ale pa.-ni już g-0 kocha. 

Choć ja..k na mężczyzn~ jest 
zi n~wny. Sytu.a.cja przez ni-0-
moot jest azcydram.atyorina. Wy­
obra.:ża,m sobie, te w Berlinie w tej 
chwili ia. lt\Uis~ ą,u.tor Y wrun 
zail.$!'rzyŁJtł ~111ba.mi. dlią, sp-0-to.1?10-
wa.niJ wruema.. 

Obóje jeda-&~••• ~ si~ · 

kich, któny IIUllją. sposiobnoś~ 
częstego odwfodwnfa tearorów w 
stoUcy i zagva.niicą. · Piiękny 
gmaich bez. do·sikoo.ałeij służby 

sztuki będPLie „św,ją,tym.ią. bez Bo­
ga" i sam p-rze"t slię na-jmniejszego 
wpływu na rmwój kulwry too­
tra.lnej mieć nie będz:ie. 

2. Za!lliim teamr ten powsta· 
nie, na-leży już d~iś myk-O!wać fila 
niegro ws1zełJ.de elementy przygo­
to,wa,wc.ze. Ozyni to . w dziiedz.i­
nie ar.ty8tyczmeij z eia.łą. ża:rliwo-

8ciią ii. śW1iad<01ffilOśC.ią celu dyir, K. 
W1'0Ctlyń.ski, p.ra.cując na.d Sitwo~ 
l"Zeniem prnyja.znej aitrrnocfory te­
atralnej w Lod©i (żywy repertu­
ar, wzmO'cniooy zes.pół, doorana 
reżyb:!erj.a, budo()IW1ł, scenk: ek.spe-
ry!IlleptaJneij etc.). · 

3. Zaimąd Miia.g.ta mu:Si WO'Ztt• 

mieć, że tea.tr poJ.sJti w Lodzi ID1:\ 

pr<red robą z.byt pew.ne zaidainie 
twórwe, aby mori.na s.t.osować do 
niego rygory fiskalne. PooM.ek 
o.d Wlid·o'\\iska s.tae się w Lym. wy­
padku pod.aitJtiem od kultury t j , 
sta.n.o'Wii sip.nzecmość w zaloieni'tt. 

4. Zarum teaitr ~ aro<l-owy w 
Łodzi byt swój ustali, za.równo 
Magistrat łódzki, •jak Rząd 

p!"Zyjść mu win.ni z ·wyda.tną po­
m~ą, za.b~ioozają.c jegio :rm­
wój i poi.i-Om wrtystywny. 

5. Sp.ołec.ze1iSitwo łódz,k:ie, 

które u&wiia.d:umia sob.ie szybko 
potrzebę samodzielnego, staJego 
.i ciągłeg.o życia kultu:raillnegą, 

mmsi otoczyć teatr najcz.ujrniej­
są opieką. 

JAN LORENTOWICZ. 

nawet za.striZel!ić. Ale WR'e.s.ooi~ 
nie rohią. tego. „Ona';. ratuje 
H~tiula. paszportem córki ra.dcy 
dw_oiru. Szp:iicel się kłainia, kelner 
inkasuje ra,eihunek, „YwMJ." po­
syła. szalonegio ama.rchistę d do­
mu z aana;ntiką i napomyka wca­
le ?;ręcz.ni{:), :le przecież na.stęnnej 
nocy Raul będzie_ mnioj naiwny 
i „hygienie uc.zuć" &ta1I1ie się za-
dośt1. „ 

Ku1,tyna Im ogólnemu zader 
wolen':iu QVada i publ.iiozoość na.­
remcie r!o.whiodi7!i się. N a u.spra­
wiedil.i:wiienie sympa.tycooej dy­
reike1i teatrlll. naszegio ~znamę, 
że kilka ije.sizeize, niooteity, scen 
po1sikiieh kaITTin:i. pub1i-czrn.ość tym 
}:Joama. YwainoQIWyiill aircytworem. 
A ~zkc<la. 

:-;zkoda taJ.e.nttt ' p. M()rsik.ie], 
mvkładu pra.cy i kos.2tów. O pair­
tnerze jej paillu „Ra.ulu" Mi'Chu­
ł-0wiciz.u wolę tym rarorn niie pi­
s.a,ć. Nie chcę bOłW:iern Zibyit pio-
8piesMlie wyd·ruwać sądów o tym 
artyście, z którym w:cZiO!I"a~ diQVie­
r-0 za.iWM"lifl.my 'LD.a.jruność i wy­
słu-chal:iśany traktatów, włiooo­
nych mu w neta p1'Ze·z pama Ywa­
na, a }\"· J'WISk:im djaJek.trun p.r~ 
cowi:cae pmeiwń W'"' mviedzia-­
ny-ch. 

Andrzej Nullus. 
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·'F~LJETON. Dlaczego mięso jest takie . drogie. 
Dodat1k 

mieszkaniowy. 
lik. ·sobie · ludzie radzą na 

głód m0 

s!Jka ~iowy. 
Opinja fachowca. 

~ 

Trudino wyobran.ić so.bie c.zlo­
.W!ieka., nie pooiada.ją.cego pr.zy-

Damę swego serca odstąpił przyjacielowi 
~cdela.. (S.) Byla. pi((Jruą brum.eroką., o stawało się coraz donośniejsze, 

Niektórzy męW-wie w Wina-eh ogni&tem s,pojrrzeniu i zmys.Ło- udał "l!Jię pan lginooy do swego 
&wycli posia.d.a.ją pnyjacieli, są wych U&tac.h, a z1w.aJD.O ją pnzyjaciela, ż.onaiteg-0 i baird!Ziiej 
to jednak wypadki spom<lyozne. kochll:wę Marysią. d10świ:adC1W1D.egio 
i ma.ro ~na."Re, a preewaitnie wła- JakJO kobiet.a. o og.nistym tem- z prośbą o pomoc. · 
śnie rony maiją prrz.yJacieli, sMrLe- pernmeincie !"Ubiło. się -baiwli.ć i uiy- Przyjaciel ów 
gólnie młode i ła.dne. wa.ć rozikiOIS'Ly. do syit.a. • 

.Los zdaJl"Zył, że i j.a. mam prizy- Ra.w pewnegio pc>1Lna.ła u z.na-. udzielił panu Ignacemu chwilowej 
.· ja.ci~la, nie do kieiliwka.,_ nie do jomy~h bard.w pmiys-ooj<negQ Wł- g-0-ści.itny w s-wyaµ sro:z.wpłym po-
Jcies-zena, lecz •trukieg<> p.rawdrziwe- n:ieNĄ Ig·naicego H. k'O'ikiu. 
go preyjooiela - od serca. Jialro, że oo~ wriajemnie Urabd?~ainy' wpro.~aidrzil &ię 

.. Bo niektómy, a z.włas"ro'ia "w oko" wpadli, wnet cruu.0011D.y pam. ~' a 
filaktóre - seroe ma.ją ja.k tram- wfi.ęc ina propozycję Ig..na..ceg-ci ·miał . wraz z nim 
waj (24 m~eósoa siedzące i 12 sto- eię odbyć w budw krótlkim wniosła swe tobołki 
~ąC~h), gd-z:ie pmyja.ei-ele \li"/.ą· oo:a8ie usrezęśliwil()!M. Ma.rysia. 
~ sobie t.ooi bota.I łtrb dom za- łeb. ślub. I praez dłuitsrLy c.zrus zami'61SZ-

Od jednego z „f.achvw~ów" 
otrzymujemy dokła<lne dane, ty­
crtące się droiJ'"2'IlY mieęsa.. 

DyopiriCllJH>rcja, objawiająca. się 
między cooami hurtoiwemi zboia 
a cenami deitaliwnemi OOleba 
pm;y po.równam.in cen przedwiojen 
nycll z cena.in.i oheooemi jest mar 
log;i.C'Zlla w ha,ndlu mies.a i m~ę­
snych p.rizetw<>rów. 

fV roku 1014 stosunek ceny 
hurtowej trzody chlewnej -stoso­
wał się do mięsa wieprzowego 
100-120-123, obecnie zaś 100 
-146-180. 
. Gdy zatem przed wojną rze­
źnicy zarabwli 20 procent, a ma-

sarze 25 procent, oóecnie roznłca 
między ceną trzody chlewnej, a 
wi,eprzowiną wynosi 45 procent, 
pomiędzy zaś ceną trzody chlew­
nej a ceną wyrobów masarskie/i 
- 80 procent. 

Mniej więcej to samo dotyczy 
byl 100-125, obecnie 100-144 
procent. 

Również zys pośredników 
t. zw. maklerów wzrosły niesamo­
wicie i dotyczy to nietylko prze. 
tworów jadalnych, ale i przemy· 
słowych. Przed wojną stosunek 
cen skóry bydlęcej do skóry po­
deszwowej przedstawia się jak 
100-280, obecni,e zaś 100-355. 

J!li'Ldny. . . . Lec1t 00& 2e.propooowała f. k:aili i rorzig-0spodarowałi się weseli 
.Looz j~ ~o taj ~~i nie g.r&lloomu, by . • . loka.llo1'ly. w mieszkaniu. HIOC-ści- DZIBGI mordu1·ą O)lil r kochank• Jago. 

Wiczam się il mam Jednego tylko żyli na wJarę wego p1iz.yjiaciela„ mimo ro,z.pa.czy 'I 
jedynego pnzyjaeiela., a jest nam gdyi jak twierd21Ha ' jeg-0 ŻO!Ily, której Turla 19 ~ 1923 r<>ilrn 
„.lll'Zędł!li!k państwiawy, poo Ka- 'nie inośi małie6stwa łóżko zajęli. do k01IDendoota posterunku Pol.i-
rol. , . . . . bo to Z;by.t IW.dale i sta:łe; ~k żyć .M wr-esizcie :pewinego diniia cji PaństW10waj w K<>nsta.nityno-

Ot~ '!'r:zędin.!'k ren ~an~wi0- --:- to żyć dt italk, zwiąrta'Il!i tylko pa.n Igruooy spa:kQwał mana.t!ldi i wie, poov. Lódrz.kiego, zgk>sił się 
W: rw wru.e ~eJ ~. pr.zyo~ela .. : wę.z.łiamf ~ erzystej ' mil:ości. nie mówiąc nic ID!Bromu .AnOOnii Dębowslci, zamies7Akały 
do wyd~·ia. J~.i.en:iędrzY: !I. d~~ ·Fam Igin:®y nie mmł poiwt0du ulOtnił się z mies::.ka11ia swego we wsi RILerwdw w tym.że powiec. 
gr.oiboweJ 1 pooirada tro.Je d'Zlec1 nie zgio.da.ić się :oo. tak przyjaciela, i zameldował, iź przed czterema 
w 'Woi.ek.1:1 saik.iolnym, które są l>erz: ponętnę pr0pcnycję, polW!Sta.'Wii~ją.c mu na. „'Wlioorhllą tygodniami ojciec jego wyszedł 
ip:ośrednli.ą prtZv11•T.vir-ią, d!ł3 k+"""'" ..,.. ._. ik.·-~> . k 1 ~·· z domu wraz ze swo7·ą kochankn 
:ntWt"'"a. J·,_o ~d:;.i; mru się t,::h..,.ęJ ""':IJdt. w ;1'.lllA'lm. CIZalS1!e, Qlw:.:a.Wol'- rzOOFby pamiątkę" • -n 
:t'~ '"'e' ".; · ~ '""'-' ~.1.: l"""'"'"" 11'\an ... , H ~ k bił M , Petronelą Tarapacz, i dotychczas 
rxa. ~łą. ~e ""'~ _-: • "~"""''""m1ewa-

1 
oc wą • arys;ę. . . . nie powrócił. 

iPeiwu:i.emo Wiieczoru p.rzyJ.at.u1e 0 ~~2e~JOltea:n Miairysl. · • !Me d.obrod~y '" P~YJa!l,:el Antoni prosił 'fJ'TZytem o wdro-
mą.z owej paci, a mód serdoo11uy Miia~aąice. płynęły w~ł~ kb~ am myślał ,~iło(')leis'.loać mepocl~- zenie poszukiwań i ustalenie mie.j 
pmyijooi.el do dl()mu i 2 miialą wi.el- oha.nikQm w~iełce .ha!fiIDOOl·L~f.l, an. s.roną. Maeysię. sca pobytu jego ojca. 
ce umdiowa.ną. od pr:ogu już woła: tl~ nagle, j8Jk 1Jl'O'l'lłn ż jasheg-0 . I -ipew.negu rM.lu, gdy WII'WOOła Rricxwadrląic dooho<lizooia vfsku-

- KQch.aina. ż.onusiJU - s.pQ- nneba., • \\~l'e~rem ~'() domu, ztnafaizła tek powyżs1Legio meldunil...'11, po-
rządrLaiją w bi'llł"Le Das"L}T.l · listę spadła na kochanków eksnnsja. d!'Zlw:i zaimklllęte. . ł ,,. . d . 
nJ.n..n; d~.o..1-. · .....;.,.,„k„„"

1
• ........ ego Ohcąc jaki() tako wydo:być silę ' Udiafa $ię do }>.0'1ieji -z; prośbą wYLlę a :p.<>JJlJCIJa po eJT'Zen.ie, iż 0i-

1-1' ""'-''it<UAlt.1. ....,~~ ...... "'" ca Dębowskiego zamordować 
dio. uposarień ~liib()IW'f.ch. ;w ·tych i ·<l!presji,-gdiyi ,łk.oobać · ełę" w<! 0 1J!Om®. mogła kocharika jego, jednako-
din.ia.ch będą pieniądze i to grub- ~em ni-e.beO:n me mlO!'im:a, a te:m· Oz,y 1.JOllllorLe jej spisany rw po- woź w k,;erunku tym nic nie tla­
sre„. ~iej, że ~ szcrzeł»o1lamie wy:i..9Z.ej ~prnlW'ie ;proOOkól - nie lo się ustalić i ani Dębowski.ego, 

''
K'.A..J: .... -ft '.;'.""'.;.,,;„H -AkuL•_;.: Ma.rysi . ~ - wiemy. . p z· T 

VQ.l.Nłllta. """-"UDl"" „..,. 1l6K. ani etrone i arapacz ni,e odszu-
:wrmruszeiruia 7,a1pon:wfu:ła. callki.0In kano, a kwestja tajemniczego ie/i 
podać męmvii :k1oilooję, a. w.oboo W b · ·d R d · 1 . . k• . zniknięci,a nie została narazi,e wy-
~' że OOłądeK: przyjaciela. me- y ory O a y . leJS tej świetlana. 
go Kamola. u.piollllin.M sdę ~k o K . Dnia 311 styrOOID!iia ri:>. ~ 
SWQlje, więc i Karol upoiDinał się • ·w 0.RStantynOWle. oflrrtymamda od Mamjamny Palru>z, 
o kxxlaciję. • córki ~iniooel?'o rzalromo Dę-

Po n.aipełnieniu. ~ ari.y- . · ~Ada Konata.nty.n.?w, . pad- kiiich ooyw.wt.eoli niemi.ditcłi z ni&- b'OWSilciegio, diodatJrowych zoonań, 
k:ułami · pieil'WfYLm nN-..J... v, J·a n.i.e6!oo~ . !1Q g~.e1 IJlli:a&ta, miooką PM'tlją Pracy. ·ft.:i """""""--·~·"""· P P 

Konstam.tynowie, Emil Jędr.tejew­
slci, :wsrozą.ł pon.owne docJi,odze­
nie, które tym mzE'Alll dał'O p.ooy• 
t.ywne wyniki i ustaliło, Żv D~­
bowski i Tarapacz nie zniknęli, 
lecz zostali zamordowani w za­
grodzie Dębowskiego przez dzi&o 
ci jego, Antoniego, Józefa i Józe­
fę, a truvy ich są zakopane tua 
w podwórzu . pod płotem przyle­
gającym do pola. 

Zwroki zostaly dalia 2 }ut~ 
pmez policję odkopaa:ie, aik.ta zaś 
cloohiodzooia Wirwz rz za.trxyma.nym 
;Tózefem i Józefą Dęhowsi.kinrl, 
Bolesł~e.m, Wła.dysłiaiwern i Wa· 
WirrLyńcam N-01Wakami, OO'arz Ad.a.• 
mem Jóiiw.ii.aikiem., jailoo p067.la.ko· 
wa.nymti ·O doikooiruruie st.rrusw.ej tej 
zbroill:ui - s.k.ieroova.no do sę" 
d'Lieg.o śledmego. 

SipiraJWa lpO!Wyim.a ronpait:i;y„ 
wam.a b~e w diniiu jutrze-j&z.Y'Jll 
w Sąd~ Olm·ęgiowym, pod pr.ze­
w<Odindclrwam. s. F. KlUi.koowskie­
g<>, w asystooojii sędziów I. Ax­
nolda i A. Sztaa~ 

Oskarienie wtn1ooi" prokur.a.tar 
Maa-celi Wilecki. ('P~.) ~" yvw.~„ d.ń• -.1..-"""e __ ...;i......,. ż wyiwtl<:llUOV/IC& :P""""" wwn.u. • • ·w 

kana;pkli ·~ masła. .i 8a.rdY1n,'*1 Zlłł'J '"Ile mę W_wuq;M p,_,..",,. ywriołyi. -poWoie IWWlid<YWe • 
ozy te-i sera - i ka.wy bia!&j b&z . bc:lttAym. ~o &.:dY ~jm~j. _ u-Otyły diwie listy z pt"SZOOem !-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•~· !fil~&a!!!!!!!!!:!!!!!!*~W'!l!:!'li!łh!°:E'®~&~«H!!! 
mleka. - pnylja.eiel mój Karol ~ńkeJę l>~a . pełni Z-wi4-nku NMXJdQWegio na. czele, 
~ą.ł :pogrążyć się w obję- chwiilmvo 0 P• Dolnva, . mia.ooiwa.n.y jedna z nich pod nau;wą Listy o­
o.iooh Morfeu8Za., był. bo;wi0ln. po Pl'"te"L. wła.d.~~ - a ak~Ją w;yb-Orczą brony 1Qlkatorów, Inwalidów i 
c3iłodwi0Illlyun trudrlJi.6 okropnie kieJrUJe .sędrzia. Thoo, na.mac~ooy Wdów, Oil'WL damga., ja.ko lista bez-
mi.a.cha.ny". _ }>Nez Sąd Okiręgowy. w Lod.m. !Ja.rtY,j?a polsk:a. 

" żooa pana Kamala, podinieoo- ~ dniu wc:zor~WLym .upłynął 
na. w n.!łńwy•ż&zym """"'ni.u ~"-ie· . tel'lDll, n sk.ładain:ia . hs.t wyoo~eriyeh,_ Ostrutnią listę zgłos.Jli obyma-

---v "'"'"'.!:' V'l.I k h ł tele małorolni. 
~ glr.U.bs.zą, samą pian.ięd:zy _ ~oryc wip ynęłlo do godz. 67&J 
szyib~o d.zdeci S'l}.ać ipoildadła i !!&- wieczorem 7„ . _ . Lista Obrooy Loikatorów i Li­
ma dX> sypiaJ.ni posda., - mało Lista. Po!Skdej · Pa.rtji ·Sooja.li- sta Be"Zipariyjna P-0i1slka uitiw:omą 
p!O'Wliedzie.ć poszła, oo ~mmęła, styicmieij oitnzymała Nr. 2, - Na- pr!3iWd.Oip'Od'()lbnie bliOOr.. 
by ~ - „łrocha.nym · mę-i.u&iean" · ob· d:owej Pa.11tiji Roihotmcie:j : N·r. 7. Za,chodizi możliWIOŚć zgłiosrze:nia 
myśleć pła.n - gdzfo, w ·iaiki SoP.0- Opróoo tego qJtQiyU listę ży- • dodatikóiwego 1is·t. 
f!ób i na. oo :wydać obiecane pie- - dzi ortodoksi, CZIW3'r'tą listę blok . Wybory odbędą się dnia 21 
n~e. nieńllook.i, obejmujący - wszy$-t- wi·ześttia br. 

!A wlięc: spra;wi S{)bie pJ:VLede- „ 
.ws~~ib.kiooi jesiienny kOS<tljum, la­
lk.ierhl modne z długimi n.oskruni, 
dwie póhszibuc.~ld tpłótna na k.Q­
s7JUJ.e, wf!lliaiwJd, lroroolci, lroroine· 
(';$i, i ih"me detaile g.airderoby 
damskiej~ 
.. Dziecdl()llll · rucl~y sp.ra.Wlić · u­

b.rrunb, paileitxl!ty, z,a,pła<iić wpis 
w mkołach.„ , · -

Mą.i p:otrzebllije pół tu'/Jna k.Oł­
nierzykó:w, kiraiwait, spinki do 
m:mikietów, tium s!kanpetek, no­
iwe spodnie, bo ma ~edn.ą parę i 
te wystrizęp.i!ły S'ię.„ 

Kupi fi.iraniki niowe, tu-rui . ta­
lemy, bo jaida · się . oo. „sikor.u-· 
~eh", może trochę łyielk, widel­
ców .•• 

K'lLpii, kupi i jes'&C!Ze raii ku­
pi„ ... 

----------
· iW womij prnyj.a.cie-1 mój Ka­
, rol ot?1eyanał do-daitek mi~ie­
,,wy do uposaień służbCYWYoh -z;a 
oztery miesiące w ogólneij sumie 
dotych ozte:ry i groszy omem· 
dziesią.t cttery, kitóre ze złości w 
PierwS'telj lep5'Zej knajpie pirae­
pił, do domu ~óroł pijany, żo­
na. jedmą ze „skOO'l.tJP" na głowie 
•mu z siłą r<YLbiła. -, i obecnie 
~leży on w łóżku. chory, z ob.a.nda­
~owa.rną głową i Jrnmbintzje, skąd 
„wydębić" trochę gotówilci na 
rźd.płoooo.ie l"OOlJOrneg-0 'L3 ootiamie 
~~iące„. 

·arw. 
Czytajcie 

,, N O W 1· 11 Y " , 

z .- t6dzkiGh kwiatków 
_lnieszkaniowych. , 

Dozorca d~u.mieszka w jaskini nad .'dołem kloacznym. 
· Jam Opas ' -:.. ~OO, d-0mu : Niiic d11Jiswln.ego! - pruni Pel"li 

pl'/Ly ul. Wschodniej NT. 37, na.de- w je.j rpięciru. po'k.Ojach j.es-t przy-
żą.eegO· .do p~. Challly. Pe11H, 1.1Wirócił jem.me, a ja!k miles~~ dooorca 
się dl() z.wdąrz.kiu. sw• z prośbą o t.o ją WJC'ale Illie o.oohod~. 
im.tierwooeję w .spmwioe 'L'mia.n.y i'.l- . Dzłwnem się tylko wydaje, ii 
by mie&'Likablej, która mimo kil- właścicielka domu lekceważy po­
kakrotnego 8prawozdanła Komi- stanowienia Komisji, w której o­
sji Sanitarnej, co uznała, iż nie flcjalnym raporcie czytamy: 
na~aje się wog~le do Unłieszki- „„.nad mieszkaniem znajdują 
wania· przez jakąkolwiek ł&totę się •komórki, sufit nieszczelny, -
żyjącą - służy mu za mieszka- mieszkanie zupełnie ciemne i wil­
nie. • go-tne, sąsiadujące przez cienką 

Od dwóch lat (}lbi.oouje p. Psr- ściankę stale mokrą z ustępem 
la OOllienić. tę n<>rę, w k-tórej cżuć, i znajdujące się nad dołem kloa­
uipełnłe jak w ustępie ł która cznym". 
jeet terenem całodziennych bar· Wiiera.yć się !lliie choo, iii ooś 
ców gromad szczurów, gryzą- podobnego :mOOe mlileć miejsce w 
cych podczas snu nieszczęśliwe mieacre eiu'IIOlpejSk1ean. Mme ktoś 
dzieci domrcy ł nlszcząeydl skro m3 władoz.ę .zamkinąć tę faibrykę 
mną odzież rodziny jego. i;y1w~h til.'!Wpów. Pap. 

' Zawiadomienie. 
Po gruntowaym· remoncie •tworzony zostaje znany 

Cyrk A. Cl•ISELLI 
przy ul. Konstantynowskiej 16. 

Uroczy1te przed1tawienie inauguracyjne odbędzie się: 

we Wtorek, d. 16-go września r~ b., o godz. 8.15 w. 
Wyst~powaó będą pierwszorzędne siły sławy światowej. 

Stajnia :.matznie powię~zona. Koncerty pierwszorzędnego zespołu 
orkiestrowego 1kładającego 1io 1 2-v osób. Szozegóły nastąpi~„ 

' • 

Jak funkcjonarjusz państwowy z Kre­
sów, r"dował się z powrotu do Łodzt 

Sąd Oikxęgoiwy w Lodm ska.­
zw! p. Zygmiwnta S. nia, 4 tyigodnie 
aa-esrou oraiz o.placooil.e ikomitów 
sądllwych za radość z powodu 
przyjazdu z nudnych kresów do 
kocMnej, rozkosznej LO<W. 

. .I !DOO wi'a.ści'Wille wa.inego si.ę 
n:iie sit.Mo. 

Pian Zyigmun.t S. zwjmruiją.cy 
weade ,ipoiwa.me" eitam10MTisik'O w 
jeil.nyrrn 'li U!l1zędów :pańsltJwl<:xwyich 
w ;poo'i"iecie Braclarwsklian otmzy­
mał 1.lll"lop wyipooizy.n!lrowy i pmy­
był do swej Lodizii w ;pociz.ąń:ikiach 
CIZetr'W1C~ 

Nlik:t si~ dlLiitwić iilllie !PQwtimoo, 
że ;p. Z~t ~ek ten. 
ch'Ciia! -0iclpowtiiednfo U\CIWić i sipro­
sńiwl3iz.y dlO SJOOib!ie ma.jomych 
swych i ik'D'legów na uc?Jtę '[)Oiwi­
tiailiną W\Z<IMÓ!Sł tJorust IW Tęce g-OŚ'Ci, 
a ci :rewruruiJUją.c się i maijiąic woil­
ność glo5'11 wzajemnie do się 
przypijali, „aż do skutku". · 

G'oispodan po wyjściilu sympa;­
t)112:inych s.wyeh gośeli postam.oiwH 
zixYt,yć numoo talk pói.iooj pooy wi­
zyitę 'Zrrlrujioańemu swemu w Laislku, 
a nie chcąc zadawać sobie trudu 

z wykupywaniem biletu prze­
szedł torem do stacji i ulokował 
się wraz z jednym przyjacielem 
na schodkach ruszającego właś· 
nie pociągu. 

. S~ IW fil10fdrz.e ~ 
siłuri!bę kbłeijoiwą; zwtlaJli sprowa­
d:zOOID do ~ P. P., pie 
~oo protokół. 

N-aru!C!Ze'Ili dlośiwiiad~em m· 
fupilli z ipolW!l'Oltlem dJo Lodl'Lii bila· 
ty, mia1ą:e jedooik 3 go.drnimiy do 
odjau.diu. ipociąigiu uOOJi się oo· mfu;. 
sta celem poprawieoia zepsut"'° 
sobie humoru. 

Tu ~y mów tnaljnie. 
wiootiej :w Ś'Wiieeiie 31WUlltnlTikę od· 
wiedzić musieli znów policję, 
gidrzie p. Z Y'S1fil'UIIllt · nde cllcąic po­
z.~ się !l!rewli.dow.ać pobił po­
sterunkowego. Późl!lliej oblz.a.ło 
siię, ii ;p. Zygmunrt podaił fa.lszyiwe 
nat'!JWdSklO ipodcaias pm.esłu.chi.~ 
nlifil - I oo ~o wmystllro ! 
~my p. Zyigmiimt po­

wróci m S\Vl0 st1aoowis1oo rui. kire­
sy, pite mOO'lJDlie swioibOO!nliej 
się ba.rwlill:. Pa:p~ 

\ ~ 

2 pokoje bez kuchni1 lub Jeden 
pokój z kuchnią bez mebli. 

Przy tranr,akcji mogę oddać pokój umeblo­
wany z oddzielhem wejściem. Cena obojętna. 

Oferty proszę składać do administracji .No-
winy" sub 333. {()3 

„ 

• 
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~ak Zakłady · Przemysłowe Scheiblera 
1 Grohmana „honorują" . pracowników 

umysłowych. 

ł 

Walka z ·piekarzami. 
Jak już donosiliśmy, · odbyła 

tr:it onegdaj w oddziale walki z 
lichwą komisarjaeie R~du kon­
ferencja w sprawie zobvwiąza­
i.a.ia piekarzy do obniżenia cea 
pieczywa w myśl kalkulacji dr. 
'.Jrabowskiego w stosunku •o 
i::en tyta na giełdzie warszaw· 
ddej. 

Na konferencJi tej przedsta· 
wiciele piekarzy, prosili, aby 
sprawę t, odroezyć do soboty, 
gdyż che~ się naradzić. 

Zgodnie z przyrzeczeniem 
przybyła w dniu wczorajszym 
delegacja piekarzy do oddzia„ 
walki z lichwą i oświadczyła, 

że w ostatnich dniach jest 
jasna tendencja zwyżkowa 
na mąkę, wobec czego nie 
mogą podporządkować się 
wyznaczonym c:enom (66 gr. 
Z i:I bochenek chieba), a prze• 
ciwnie, opracowują wyi.szy 
cennik l · przedstawią go w 
oddziale walki z lichwą we 
wtorek. 

Or. Grabowski jednak w 
dalszy ciągu stoi na stano· 
wisku, • że piekarze jednak 
b~dą zmuszeni ceny obniżyć, 
ponieważ w ostatnich dniach 
ceny na giełdzie nie zostały 
podwyższone. (bip) 

' • • • • ' > t'i" - ' •' • 

Konlarencia samorządowa. 
Pan W10\J eiwoda. nadesłał na. r ę­

ce p. prezydenta Cynal'ski6g'O pii.­
smo ~ ~Wliad·omieniam, że Mi.ITTi­
s.teret.wo Spraiw W ewnęt:r:z.nych 
zrtrządzilo zbadanie stanu go­
spodarld miast wydzielonych i 
przedłożenie wnioshów, mających 
na c<Jl sanacji gospodarki samo­
rządowej. :\iVl().b&e tego p. woje· 
wQda zwrócił &ę d-0 p. prezyden­
ta OymMSikieg10 o wyrażenie opi­
'!tj.i 'w powyżseyeh sprawa1ch, d-0-
tyozą.cycb w s~c;zególności: 1. 
błędów i niedoo:nag'ań g-0.sp.odar­
lci miast wydl11ielooych; 2. ~p-0· 
wbów popra;wy goop'Od.a.rki tych 

mia.st i wp.11~z.czenia ma.i1.ipu.lacji 
b.in.ll'owej; 3. ra~.ooaJnyich ooz­
czędn-0.Ś<ii w prz€d.siębims.twa.ch 
gospooairczych i inwestycja.eh 
l:! amt0rząd'°wych miast wyidiz.ielo­
ny.ch, oraz w składiie perooneJu 
praoown..ieze.gio ZM"2#du tyc;1 
mi!a..st. . 1 .,. +!: i , .... 

W związku z pi$mem Woje­
wództwa p. re~de'(tt Cynarski 
wyznaczył konferencję opinjo­
dm.cczą na dzień 19 bm., w któ­
rej wezmą udział przedstawiciele 
Rady Miejsl-oiej, Magistratu oraz 
miejscowi d.ziałacze samorządo-

· wi. 
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o dopełnienie obowiązku szkotneuo. 
• Po prz&pl'l0twad.zeruiu przy­
diziam dili.a.twy dio &z.kół powsae­
chnyieh dziennych i z.roorgamirio­
wamiu ty-chżc szkół, Komisja Po­
'wszechncgo N a.uczania przepro­
wadza obecnie przydział mlo­
d zieży do s:1kól wieczornych, po­
wszechnych, uzupełniających i do 
k.sztalcająC'IJCh. Jednocześnie Ko­
mllsja Pow-szc-chnego Nanimarua 
jui w t)•godniu bieżą.cym. przy­
st ą,pi do rrv•r" ... -VW!l.nia spra.w, 
cl:.·t: r„„r ... ·r'' „:„;i...., .... .,.h,ienia obo­
'" '."3'.-11 „-·· ·• .„_" „,..,ez dziatwę, 
I f :ra U' roht ,.,:„„,.,rym nie stawi­
ła s.'~ tl? zapis1w. Zaznaczyć 
"'-Yf:'!ltl., ż0 ka.ry za niedo;pelnie-
1·:fl olJr····~-: "1"1 „„1.„1"'ego są dot· 
/.!twe. bowit?m art. 4 Dekretu o 
o?Jowiązku szlwlnym przewiduje 
karę aresztu do 5 dni litb grzyw­
ny do 100 zlotyc!i. 

W 6-ym roku ist.nlenfa w m. 
Lodrz.i obowią.zku· powszechnego 
na.uc:w.~1·ia Koonis.ia Powszechnego 
~a.uczaro.iru z całą stano:wetLośeią 
wyma0o-ać hędizie od w~zystkfoh 

miooz.k.aii.ców niez.w~ocznegio wy­
pełmierui.a obowią.zk'll oś.wia:to1we­
g'o, zaś względem włnnyieh będ:z.ie 
st05-01wał na;jwyi.szy wymiair ka­
ry. 
Z Miejskiej Bibljoteki Bubliczne) 

Wedlug da.nyieh Wydziału 0-
śwd.aity i KuLtll!I'y, w ciągu ~er­
llThfa. 11.1b. k-0i1.~ys+tałio z Mii.e(jskiej Bi­
blj.o.te.ki Publd.C'Lnej ogółem 2,220 
osób, w tem 1600 mężczyzn i 620 
kobiet; średnio dziennie korzy­
stało z bibljoteki 154 osób. W o­
kresie spruwozdawczym przeczy­
tano 3,851 książek. Największą 
poczytnością cieszyła się litera­
tura - 986 dzieł, następnie nau­
ki społeczne - 659 dz,el, dalej 
przyroda i matematyka - 572 
dziel, filozofja - 398, nauki sto­
sowane - 293, sztuka i piękno 
280, filologja - 97, religja 73, o­
raz dział ogólny - 5 książek. 
W tym samym ciZMie na sa1i plilm 
przeczyt.mno 258 czaS-Oipism, 100 
pism z lat ubiegłych ora-z 40 ksią­
żek własnych. 

CzJfa~nlctwo wlr6d mlodzlaży i dzieci 
i\V&Uug sprawoz.d.a.n~a Wy­

działu Om31ty i Kulitury w sitw­
pmu tb., ogółem ko.rzystało z 
misjsikieh wy;p.ożycrzalni książek 
dla. mllodlZd~y i dzieci 7,599 czy­
telnik6w (3,665 chłopców i 3,934 
dziewcząt). Pd'\Z'eczy~nQ ogóc 
ł&m 11,957 k.S!ią.ek. 

!W p,ooiiczególnych wypoży­
ezadin<ia,ch f.relkiwencja cayta1ą.­
eycll przedsitaiwiała się ~as,tępu­
ją.co: 

I-sza uwpożyczalnia książek 
(P]oitrlrowska 223) w tynu cza.s1ie 
miait.a 3,273 c.zytelni l,ów (1,632 
chłopców i 1,641 d1z.iewcząt). 
P!ł'zec.zy.tiasno 6450 książek, w tem 
z dmMil, p<riiemiaoz.ooego dla dzie­
ci do lmt 10-ciu - 3,128 powieści 
obyczajowych - 951, hisill0iryci­
nyc.h - 926i pio.d1róie i p1rzyg.o.dy 
- 304, ~ geogirai~ji - 144, histo­
ryijetk - 161, życiic>irysów - 30, ,., 
litera.t'UJl'y - 40, s~tuki i &po1'1tu 
- 25, ;różnyich - 3 oraiz 60 cza-
sopism. . 

ksżą poczytnością cieszył się ksią 
żki z działu powieści historycz­
nych - 926, następnie baij:k.i i po 
wia.stki - 630, p'OIW:ieści oby.czn­
jowe - 623, przygody i pc)l(kóże 
- 478, pc1Zcyiri0da - 159, geo­
gra:fja _:_ 91, lMeraitura 46, życilo­
rysy - 26, histo:rija - 10, wa,z 
s2twka i s1pioo:t - 8. -Ze św~eitli:cy . 
ko1~:iySita~o 719 osób, w item. 255 
chloipców i 464 dziewcząt. 

W lll-ej wypożyczalni ksią­
żek (Zagajnikowa 32, gmach 
szkolny) w sierpniu korzystało o­
gółem 2,026 osób, 1185 chłopców 
841 dziewcząt. Książek prrzeczy­
tauo 2,557. mio·więk!>zą poczy­
tno8dą. cioozyły się b3!jk.i i po­
w-la.Sitki dla d1zieci a,o 10-ciu lat -
na.stęp·niie poiw.ie.ścj. obycz.aij10we 
- 502, pOl\Vlie:ści hi.s1Jocy,rnz1ne -
471, :po-d1rMe i p.r1zyg;o>dy - 44.-'3, 
pnyr.od.a i ma.teima,tyka - 102, 
literatum - 84, geogr~fja - 57, 
życi.o-rysy 54, hi.sit.ninja - 31, 1mi.u­
ki s1:.o3owa.ne -:- 10, IU:lru!k·i spi0łe­
cooe 6, s-ztuika i sp.ort - 5, r (}li­
g·ja i różne po 3. Z świi.etlicY' o­
gółooi ko1r.zyst:lło 440 ooób (183 
chłopców i 257 d'liewoząit. 

.W ll-giej wypożyczalni l~sią­
żek (Ryba 14) było ogółem 2,300 
czytelników ( 1192 chłopców i 
1103 dziewcząt). Og6lem prze­
czytano 2,950 książek. Najwię-

11!111=11!= ~,·~=-=· =- llll!!!I~==~ 

Pam1,1a!al1 o Inwalidach woi1nn1ch! 

Kursu uzupełniaiQce dla nauczv~ 
cielstwa niewrkwalifikowanego„ 

(ZK.) Ze Związku Polskie.,.o 
Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych, dowiadujemy się, iż za­
mierzenillm jest zorganizowanie 
kursów uzupełniających dla na­
uczyciel1twa niewykwalifikowa-
••go. . 

W miarę potrzeby otwarte 
będą wszystkie grupy. 

Zapisy na powyższe kursy 
przyjmuje się od dnia 16 do 
dnia 18 b. m. włącznie, mię· 
dzy godzinami: 7·ą, a 8.30 w 
lokalu Związku, pd:y ul. l\n;. 
drzej a- Nr. 4. . 

łaódź ~wzbudza zain· 
teresowanie 

W przyszłym tygodniu do 
Łodzi miała przybyć wyciecJ}ta 
kongresu akademickiego z War­
szawy. 

Obecnie jak si~ dowiaduje­
my wycieczka została zaniecha­
na, ponieważ nikt nie zgłosił 
chęci 'zwiedzenia Łodzi. (bip) 

Zatarg w lirmle 
Staigerta. 

(ZK.) Wobec wydalenia przez 
zarzą,d fabryki Steinerta, przy 
ul. Piotrkow&kiej 276 delegata 
Białkowskiego ze zwi\zku ,,Pra· 
ca", który stanął w obronie do­
tychczasowych warunków pra· 
cy, powstał silny ferment 
wśród robotnikow. 

W sprawie tej interweniować 
będzie Zarz,d Zwil\zku. 

Fabryka dotychczas jest 
czynna i sprawa warunków 
pracy i płacy została narazie 
zawieszoną. 

Powrót delegata Zakłl· 
du Ubelpleuzeń. 

(ZK.) Delegat Zakładu U­
b~zpieczeń od wypadków p. Si­
kora, powrócił już z inspekcji 
którą przeprowadzał w wo]e· 
wóduwie łoozkiem i rozpo· 
czął urz"'dowanie. 

Uelt~gat prz;nmuje intereaan­
tów coa 1.1ennie prócz wtorków 
i piątków od godziny !1-ej do 
1-ej w połudu1e. 

a x 01' ' h 'fE ... ·+ a ·s 

laekarz obdarza ·at· 
gulkami prZBGiWIJIU· 

sowami. · 
(ZK.) W dniu onegdajazym 

mieazkańcy domu, przy ul. Sien„ 
kiewicza Nr. 9, zastali bram~ 
domu zamkniętą. 

Po chwili dopiero przybył 
iekarz w. asystencji Policji ł ob­
darzał wychodzących piguł· 
kami przeciwtyfusowemi, któ· 
re musieli zażyć natychmiast. 

Działo się to z · powodu 
stwierdzenia wypadku tyfusu 
u jednej z rodzin zamieszka­
łej w wspomnianym domu. 

Piekarze hulają 
w Brzezinach. 

(ZK.) Piekarze w Br1ezi· 
nach ciesząc się bezkarnością, 
uprawiają bezczelną lichwę 
przy sprzedaży chleba, którego 
cena jest znaeznie wyższ~, niż 
w innych miastach. 

(ZK.) W,duiu 15 b. m. przy­
pada termin wyrzucenia na bruk 
prze:i: Zakłady Przemysłowe 
K. Schełblera i L. Grohmana 
pierwszej partji pracowników 
biurowych, w ilości 40-t-u osób 
przewaźnle byłych wojsko~ 
wych. 

W związku z tem, zwróciło 
się do nas grono pracowników 
z przedstawieniem skandalicz­
nego wprost pokrzywdzenia ich 
równającego się formalnem~ 
okr~dzenJu przez niewypła­
canie im naleznych pensyf 
w pełnej wysokości. ' 

Dla przykładu podajemy tył-
ki jeden fakt: · 

Pełniona przez jednego z biu­
ralistów funkcia · odpowiadała 
w myśl okólnika Zwiflzku Prze­
mysłu Włókiennic1ego Nr. 141 
z dnia 28 kwietnia 1922 roku 
czynnościom biuralisty . I kat. 
z płacą 340 zł. miesięcznie, 
qdy tymczasem pracownik 
ow otrzymywał jedynie 260 
złotych. 

'wysokość wspomnianego wy­
nagrodzenia została stwierdzona 
cennikiem płac minimalnych w 
w. dniu 3~ stycznim b. m. przez 
Mtędzyzw1ązkową KomisjQ Praw­
niczą i Związek P.~IiBmys!u Włó­
kienniczego w Piństwie Pol­
skiem, który wystosował odpo­
wiedni okólnik za Nr. 25 z dnia 
31 stycznia b. r. 

Wykaz niedoborów dla te­
go pracownika przedstawia 
się: za d.-ugą połowę stycz­
nia - 70 zł. 84 gr., za luty-
109 zł. 45 gr„ za marzec - ta 
sama kwota, za kwiecień 
107 zł. 78 gr. i za sześć mie­
sięcy po 80 zł., razem 877 zł. 
52 gr. · 
. . Biorąc pod uwag1;, iż o~ło 
kilkaset pracowników firma w 
ten sposób okradała, przyznać 
się musi, iż faktycznie Zakłady 
Przemysłow.e Scheiblera i Groh· 
mana pochlubić się mogl\ nie­
zwykle społeczno•etycznym 1ta· 
nowi1kiem. · Sk~ndal! 

. - ·, .,. - ' . . .• , ... ~·. ~ .... ,„,..,.., ..,.,„ .... ,.,. ., .... 

śmierć. za którą matka . pono„ 
si moralną odpowiedza nośC. 

(Ga) Jedna z wi~kszych ka­
mienic przy ul. Zielonej stała 
się w dniu wczorajszy• wi­
downi~ 

dramatu. 
Młoda dziewe11na, panna 

F t l i c j a, córka właieicieUń 
domu, 

targnęła się na życie. 
Cóż aogł• stać 1i9 przy· 

cr.:rn, tak rozpaczliwego kro­
ku? 

Cóż mo1ło iltott stoj'lca · 

na progu .tycia, 

dla której iwiat atoi otworem 
zmusić do wyrzeczenia •it 
tych wazy1tkich rozko117? 

Odpowiedź prosta. 
B7ła to historja, jakich ty­

siące wjhJarza dzisiejaze trud­
ne życie wielkomiejskie i 

skomplikowane stosunki 
społeczne. 

Dwoje młodych pokochało 
•it 
..mlłoścl11 szalonlł l gorącą, 

cót„. kiedy„. 

.)llatka nie ch<:łała przystać 
na zwl,zek. 

Nauczona d•świadczeniem 
tyciowem 

osoba praktyc1na 
prarnęła wid1ieć eórkę aał­
żonkll 

człoW'ieka na stanowisku, 

gdy tymczasowo wybraniec 
panny Felei nie mógł zapewnić 
swej ukoehanej ehloba ani· 

dachu nad głową. 
Na tero tle wynikały eąatł 

sprzeczki 

mitd1y PanDI\ Felei' a i•i 
matk,. 

W końcu młoda dzi•w· 
czyn a 

zgnębiona ostatecznie 
ucif.tym uporem matki, która 
zabroniła jej nawet 

widywać ukochanego 
i Die wid1,e innej drogi i hl· 
nego wyjścia z zagmatwaaej, 

tragicznej sytuacji, 
powitała z r&doic1ą 

myśl o śmierci, 

jako jwyną bramę przez kt~ 
pnejść wogla. 

..... ----- · 
· Za ok11ami ruch, . iy.cie, 
dzwonifl tramwaje, pr&lłi1tgły 
ryk automobilu, gwiidż2' 
fabr1c1ne ayreriy, wielkie mia· 
st• kotłuje, wre... · 
· Na łożu 1poczywa 

zimny trup dziewczynJ, 

obojc;tny na ws1ystko, spgi:oj• 
ny i daleki od tego całego 
1zumu i iy1ia wielkomiej­
skiego. 

Jest to tl'llp pitnej Fe­
litji.„ 

List pieniętny bez pieniędzy. 
ŁaQa Wolfowkz, Ziamlioozilrnła 

pr~y Rymilm Ba&ucJ.dm Na-. 4, o­
trrzymała zruwiadiomłeini6'I4 Ur.zędu 
P!OO'.l.to.Weg<>, aby pmybyła po od­
biór }.istiu pólecooego za.gra1nfoz­
neg<> ('Z Rosji). 

Po ip1"Zyibyc~u na p.oęa,tę głów­
ną, otrzymała li~t zamknięty i o­
t.w0111Zyła go naitychmiast i111~y o­
kienikiu. List był od qna jej z 
Rosji, w którym zawiadamia, iż 
w tymże liście przesyła dla niej 
pięć dolarów. 

. Thrlędinik odesłał ją oo Dyrek.-

nik począł się z niej śmiać, d M­
wet w ba:rdzo niedowcipny spo­
sób odezwał się, iż pewno syn jej 
jest komisarzem bolszewickim 
w Rosji, jeśli może jej przysyłać 
dolary. . 

Ab.sitauhująe ed :rocxtliW\OOOi, 
<i naiwet prawdopodobieństwa 
wyciągnięCia [J'ien~dzy podczas 
drogi listu na terenie Bolstewji, 
uznać się musi tego rodzaju trak­
towanie klijenta bądź co bądź za 
wysoce niestosowne, nawet jeśli 
to miało być w f orinie żartu, 'fi"-'" 
i cieclziane. ni cji POOfh.ty, gdzie zaimń.M:t dać jej 

ja.ilcieś wyjal;nliooie, jakiś urzęd-

_.. „Kred9topoł" Piotr Rozin 
i S-ka 

' l...111•0 POlfrlłoo11• nunu 
· 1 ••r•r101 łrou 

al. •·a• Sierpnia z, tel. Zl·&I. 

· nadaszłJ w wl1łkim wyborze zimowe towary. 
~ IPDD&t NA RATY. ~ 4t:t 
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Otrzymałem z dniem 25-ym sierpnia 1924 r. Uwaga ! ! ! 

ZASTĘPSTWO :fABRYKI naczyf! emaljowanych Warsztaty Inwalidów .Wojennych! 
na Województwo Łódzkie. · 

Szewski, krawiecki, malarski i stolarski przeniesione zostały 

Tow. Akc. „G OT ART O WICE" (Górny Śląsk) na uli"'" Gdańską 64,' róg 6-go Sierpnia 
specjalnie co de wyrobów . działu ~ 

i polecają się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli. 

f~błlc e~a11o~anych l~U~W~~A:~Cooy~~ook~uren~~oo~! ~ 
Zgłoszenia na szyldy i tablice emaljowane dla fabryk, kantorów, 

przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych. J:1koteż dla pp. rejentów 

komorników (z godłami państwo~emi), adwokatów, lekar~y, 

. ' . . ' 

dentystów, akuszerek i innych, przyjmuje: 

Biuro zamówlań na szyldY i napisy amaliowane I 
LBDn NlliUłal\ · 

li 

'. -~· ----·-- ~ 
_.......,,_,__ __ 

Reklama 
warunkiem powodzenia w handlu i prze­
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na nająogo­

dniejszych warunkach 

tylko TBIBfon z7.43 Ładź, ul. Nawrot 18. Tallfan Z7·43. 

Szyldy i napisy są wykonywane trwał~ w dowolnych koJorach 

i wzorach, odporne na działanie atmosferyczne. 

C EN A szyldu lub napisu emaljowanego równa się cenie 

szyldu łub napisu na ~łasze, sposobem malarskim 

Polska Agencja Prasowa 

/ 

l3t1 ,,P. A. P.'' 
~~=~~~=~~~~~~~~~~~,~· ~.~-~~~~~~~ wWD~~.~~aM~N~~-~~ 

• . . · · • OałaszaJcie lie · 1 · · 

Wielki wybór! Ceny :ina~inie ~ruzone! . w „HOWIHACH". li~= 

Zegary śGiBDDe - Szkoła tańca 
najrozmaitszych fasonów pierwszorzędnych fabryk poleca 

po cenach konkureJtcyjnych 

zeaar~~~:::owskt Targi Rzemieślnicze St Zn~onkieuo 
73. Al•I• •ojcJa1UI 73. ul. Narutowicza (~ielna) 31 

~~E~~~~~~~~~~~~~=~~~~
25~0J~ I-sze piętro, front, przyjmuje zapisy na 

, j ku.-sw. Codziennie od 7-9 wiecz. 

Lekcje rozpoczną się 20-go września. 

poleca wielki wybór m~· .......... . 
UBIORÓW ~:~~~hi 

.:..-----.-..--...---- dziecinnycli 
oraz obuwia , 

I Wolna Myśl-Wolne żarty i 
[?] u Tygodnik literacki, polityczno,,, satyryczny. Q I tł 

~ u mor. Swietne. ilustracje. Piosenki kabaretowe. oft Yrn~ ~ ii~~e~~1~~~1: A. CAB A NEK, ·Łódź 
Napiórkowskiego 49. Filja Piotrkowska 275. 

m m 
___;~'-----------'--"----'----ilmiiaiiii m ..,- Cena egzemplarza 30 groszy. ..._ . . 8 

UCZBn
11 7 klas··y·· ModemoisellE\ Marie fSl Ż . . . M Ei 

e~seigne angłais r!1 ądać W$Z~dzie. 12 stron druku. Barwne Ilustracje. Podkasana uza. li 
fran~alS ałlemand. - m • [!] 

k . k t „ W' d •. O Yolr 5-7 Piotrkowska o 
r.t~•!:U~~?:'lr.:tr.:u:n:t 

poszu u1e . o:epe yc11. _1a omosc: gr~- nr. 109 log. 5, 11 fr. 393 „·~· ~~·~ema~·~·~·~GJ~·~GJ~·~r!J~łSE]~·~K!J~·~~~·~·~l!JE~·~·~~r!El!Jt!lE!Jt'!lt!JSr!Jr!JS~~~a!c 

dowa 26, s1en 11, m. 8. 318 ~···----.:... -
Pociągi dalekab.ieżne. 

Dwa pokoje z ku· 
cbnią i wie;cej po· 

koi, kto ma lub potrze· 
buje, zechce złożyć, 
ofertę do J\dmłnistra­

cjl „Nowiny", pod „Lo· 
kal". 404 Potrzebni chłopcy 

do sprzedaży gazet fJódź-Pabryczna. 
ODJAZD. 

6.10 (do Gałkówka). 
7.25 (do Warszawy, pośpieszny) bez­

pośredni). 
8.55 (do Koluszek). 

10.00 (do Koluszek w niedzielę i święta). 
12.20 (do Ząbkowic - z Koluszek poś­

pieszny). · 
13.30 (do Warszawy- z Koluszek poś­

pieszny). 
15.20 (do Krakowa - z Koluszek poś· 

piesźuy). 

17.00 (do Kol11szek). 
19.10 (do Gałkówka). 
19.35 (do Warszawy, bezpośredni). 
20.40 (do Piotrkowa - z Koluszek po-

łączenie z pośpiesznym do Kra­
kowa). 

22.35 (do Krakowa). 
23.40 (do Warszawy - z Koluszek po· 

łączenie z pośpieszl)ym do Kra­
kowa i zwyczajnym do Ząbkowic). 

PRZYJAZD. 

1.30 (z }(rakowa pos.) 
8.30 (z Krakowa pośpieszny i z Plotr• 

kowa zwyczajny). 

, 

. 9.55 (z Gałkówka). 
10.25 · (z Warszawy). poszukuje akwłzylo· 
12.45 (z Koluszek). ra na procent, Blu· 

15.45 (z Warszawy i z Katowic). ro przyjmowania i~mó· 
wleń na szyldy emaljo· 

16.30 (z Warszawy,' bezpośredni). wane. Wiadomość sklep 

17.05 (z Koluszek). komisowy, ul. Nawrot „ • d Ad • . t .. N • i..7" 

21.05 (z Krakowa posp.) . N! 16, tel. 21-43. 370 Zgłaszac się o . m1n1s raCJl " OWlll.r 

21.45 (z Warszawy, pospieszny), t b FURMJ\N } p· JL..k k s~ 
22.45 (z Koluszek w niedzielę i świfilła). poz~~~s~:ć się do firm; U • lOtr OWS a f:!J, 

23.07 (z Gałkówka). Qranltu, ul. Cegielnia· 

3ł7 

1.05 (z W ttrszawy i z Częstochowy). ~a 19, J. piętro. 402 

llllllllllllllllUllllll'lllllllllllllllłllllllllllllllllllll l ! i!'ill !lll!llttllłllllłttlllllllll~llllllłllllllllllli 1,-
0.42-0.~2ó:-rsza~~li~!~:yń). •k•' i W DroDnnh Ogłomntnch i 11 !forsy ~~i::~1;t~:c~qzyków .. 
::::-:::: r~:::1~w~~~i::· :=-=_=_'.'.'"~-~ ~--------------------------------------·-·1 I. M. P OZIBńSHIEOO 
5.32-5.42 (Poznań- Warszawa, eks- le•t Wiele Plenl•dzy I ~=-- w ŁODZI, ul. Sienk iewicza 22. 

press z Paryża). _ 'ł 
12.38-12,53 (Warszawa-Zbąszyń). ~--···-··-·················------· · ··--··------···········~ 

13.48-14.62 (Poznań-Warszawa), 
. 22.03-22.23 (Warszawa-Poznai1). 

* 

~ Wiele bardzo ważnych tranzakcyj prze- ~ 
~ prowadzono przez Drobne Ogłoszenia. ~ 

~ Wiele doskonałych prac i posad otrzy- § 

~ mu!'l nasi czytelnicy, czytając Drobne ~ 

Pociągi powyższe przechodzą tyll~o ~ Ogłoszenia „NOWIN". g ! 
przez Lódt, ptzytem pierw&za liczba ~ Utywajcle naszego działu Drobl)ych ~ 

oznacza czas przybycia, druga - czas § Ogłoszeń, jeśli chcecie coś kupić lub § 

odejścia. ~ sprzedać, a osiągniecie szybkie rezultaty. ~ 
§ § 

Wf1m11111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 .1111111111111111Frt 

„ 

W roku szkolnym 1924·5 b~dą uruchomione 

KURSY HANDLOWE ROCZNE oraz 

PÓŁROCZNE z KSIĘGOWOŚCI 

Przy kursach prowadzonę będzie wzorowe 
biuro, w którym uczący ' się praktycznie 
zapoznają sie ·z wszęlkie1J1i . qynn.ościam) 

biurowemi. Zapisy przyjmuj~ kancelarja. 
kursów cod:den nie w godzinach ocj 7-9 . 
wlecz. Specjalny kurs p is·anie na m.~szynie . . 

4:07 DYRE.KCJA. 

----------------------~ 



Dziś i 

„ w -knmonn~h mnłżeństwo" 
Sensacyjno -kryminalny dramat w 2-ch serjach - 12 aktach 

jednocześnie demonstrowanych 

. MIA M·AY W roli głównej MIA MAY. 
I 

' • ..... .!~ • ~"" FEWNf - ~ . ' '„ 'f •• „ . ... ~ 
' .. „ .... \ - - ~ ' „ .-

·aABINET.Y 
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Restauracja ,,LO U V RE'' 
Piotrkowska 86 • 

Po gruntownem odnowienju zostały otwarte. 
W salach · restauracji odświeżonych, podczas podwi~czórków KONCERT~ 

• 

Z poważaniem ZARZĄD . 
. • - „' .. j 

•>I •;:i •1"'! • I ~ ... , ~ 

I Pracownia obuwia .„ · Ol:IWIESZCZENiE. 
Lódź, dnia 13-go września 1924 r.1 ~- J D e B (ł K I Magistrat m. Łodzi, niniejszem podaje do wiadomośd Ili-cl URZĄD SKARBOWY 

Podatków I opłat skarbowvcb 
. ..... . '· „ IJ że Ministerst':"o Spraw Wewnętrznych .resk!'Y,ptem .!'f2 S. · M: 

. • _ 4070/24 z dnia 11/Vlll 1924 roku zatw1erdz1ło · uchwałę Rady 
/ .c.o_oź, . Miejskiej z dnia '15/V 1924 roku, o poborze na rzecz m. to-

.• ,. ul.&•uo Sierpnia20 dzi podatku od lokali za rok 1924 w następującej wysokości 
Poleca obuwie najnow· w stosunku do zasadniczego komornego z miesiąca czerwca 
szych fasonów męskie, 1924 roku, przeliczoneg. o na złote według kursu 1 rb.-2, 66 zł.: 
damskie i dziecinne z 
wszelklc:h skór " zagra- a) l1/s% zasadniczego komornego od lokali, których 
....... _ nlcznych. -- komorne w czerwcu. 1914 roku wynosiło ponad 150 

ceny przystępne. rubli do 300 rubli rocznie, . 
Uwana! Urzędnikom 
.:.:.:.:P- ustępstwo na 

w Łodzi, poc:\aje do weksel lub raty. 389 
odatków skar6owycb 

. ' 

, ernatorska 34, szafa do garderoby. 
anc Zelman, Kilińskiego 121, kredens. 

1 

4. Rydel Józefa, Gubernatorska 13, szafa. 
5. Dajczman Chil, Rokicińska 35, kredens, bufet i loqownia. 
6. ~zwarcsztajn Abram, Przędzalniana ;:ł6, całe .urządzenie sklepowe. 
7. Kirmałow Michał, Przędzalniana 31, kanapa. 
8. Olszewska Józefa, Przędzalniana 40/46, tremo. 
9. Janczak Stanisław, Łowicka :&O, tremo, k1mapa. 

10. Romolewska Władysława, Łowicka 82, szafa, stół i lustro. 
11. Żurawski Stefan, Radwańska 53, 2 bufety, sklepowa waga i stół. 
12. Kowalska K., Wileńska 17, czarny kost. kredens sklepowy i bufet. 
13. Kępiński Lajbuś, Radwańska 44, tremo, stół i krzesła. 

SKO -RĄ 
Chrześcijański 

Hurtowy I Detaliczny 
Skład Skór 

Łódź. Piotrkowska 175. 
Poleca po cenach fa­
brycznych skóry szew­
skie i rymarskie w róż­
- nych g.atunkach-:· -
Kredyt otwarty. 

390 -Starszy felczer 
Józef Szu le 

14. Matz Rudolf, Wileńska 14, szafa, kozetka, stół, 4 krzesła, komoda, 
15 • . Lew.kowi.cz Mendel, Wólczańska 159, maszyna krawiecka, ŁÓDŹ, Wólczańska .93. 

. :J.6. Abram Mordka, Wólczańska 156, 1 worek pszennej mąki, worek kaszy. ~~~~~~~2~85 
17, . Benedykt Marta, Wólczańska 154, szafa i stół. 
18. Blausztajn Engel, Wólczańska 204, 30 paczek przędzy, 9 sztuk towaru 

surowego. . 
19. FajczJ,Dan Hersz, Główna 58, 2 palta męskie. 
20. . Pajęcka Teofila, Główna 24, 1 sztuka sukna, L.fULDE 
:n. Bernsztajn Zajzer, Główna 6, 50 resztek towaru różnego. Łódź, 194 
22. Laufer Szyja~ Juljusza 28, kredens, stół, krzęała i bieliźniarka. 
23. Lajzerowic~ i Kac, Główna 54, 15 garniturów. 
24. Sawicki Bolesław, .Piotrkowska 189, 20 par butów. 

· Honstantunowskn 1Z 
25. Feldbril Dawid, Piotrkowska 165, 20 pasów skórzanych. 

NACZELNIK URZĘDU: 

(-) ZMIGRODZKI. 
• „ ~·~. „. - ~. :r--·.-~~.·-. f.! 

\Vażne . dlD urzędników i kolełarzg. Me~~e o~~at~f:r~~!; 
Na raty! Bieliżmane towary i wszelka gwarancja . n!eograni- I 

f 
·k · · - czona, odśw1ezanle, za-

manu a tura miany. Okazja, bardzo . W d I'' tanio biurka. Zakład I ',., ygO apO :·. Konstanty- stolarski, Lubelska 6, 
nowska 3 (w podwórzu)· · 4-06 przy Napiórkowskiego. 

Pouuklwan\ :aafępcy wuc;dzle... Zgłoszenia p H­
mlennc przyJmuJc p. MAUl<YCY HANFWURCEL, 

Łódt, Vlotfko1>ska l89, 

b) 3°/o zasadniczego komornego od lokali, który<:h ko­
morne w czerwcu 1914 roku wynosiło od rubli 301-
do rubli 800- rocznie, " 

c) 41/a°!o zasadniczego komornego od lokali, któryc 
· komorne w czerwcu 1914 roku przekraczało bi 

· 800.- rocznie. 
Podając powy*sze do wiadomości, Magistrat m. Lodzi, 

równo~eśnie komunikuje, że w myśl powołanej uchwały Ra­
dy Mie}skiej m. Lodzi od pomienionego podatku wolne Sl\ 
lokale, z,a które wysokość zasadniczego komornego. nie ze­
kraczała w m. czerwcu 1914 roku rubli 150.- rocznie, 
pomieszczenia związków zawodowych i stowarzyszeń 
ralno-oświatowych, pracowniczych ·i robotniczych, oraz 
mieszczenia spółdzielni ro~otniczych i wytwórni przy tako 

. Łódź, dnia 13 września 1924 roku. . 

Magistrat m. Łodzi 
Prezydent (-) .M. CYNRRSKl. 

Przewodniczący Wy~ziału 

(-) I. KULRMOWICZ. 
: ... "~~~--;,_ ·'t·. . • • • . . ~ '. "J ,. '. • 

·Licytacja. 
Kasa Chorych m. Lodzi 
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ouroszBDiil drobne. 

Anna S. Majzelsówna, 
masatystka, wró-

1 

ciła i zamieszkuje Hotel 
Savoy, pokój 711. 395 

Kawaler poszukuje 
pokoju umeblowa­

nego z osobnem wejś· 
ciem w bliskości Teat­
ru Miejskiego. Zglosze· 
nia do kancelarjHeatru 
Miejskiego dla St. Dwo­
rakowskiego. l!98 

T kalnia Sztuczna. 
Tkanie różnej for· 

my dziur nie do pozna· 
nia tak w ubiorach, to­
warach, switrach, firan­
kach, jak w dywanach. 
Obecnie Piotrkowska 
92, w podwórzu. 405 
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Redaktor Naczelny: Andrzej Nullus. Za Wydawnictwo „NOWINY": Tadeusz Kozłowski. 
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